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N ieu stan n ie polepszać Rzemiosło poprze czynem 
terenowe programy wyborcze 

komitetów Frontu Narodowego 
Uczestnicy odbytej 13 I tł bm. krajowe.I naradf aktyWu 

rzemiosła Indywidualnego uchwalili rezolucję, określającą 
sposoby zwiększenia zakresu I polepszenia jakości usług 
świadczonych dla ludzi pracy mlasł I wsi. 

GlOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLS~D ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOlNK:ZD zaopatrzenie pracującej wsi 

N-li m-(-S214-) ltO-IC x---lO-DZ,_WT_Oll-EK -„ -LIST-OPA-DA -1'54-110-KU ___ CEN-A 1-9 0-11 ' z obrad li Zjazdu spółdzielczości simopomocowej woj. łódzkiego 
Rezoluc.ia podkreśla na szerszego korzystania z ich W dniu 14 listopada br. w sali Wojewódzkiego Domu Kul• wstępie. żt: interesy rzemiosła . pomocy. 

łury w t.odzl obradował Jl Zjazd Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Celem obrad 
byla ocena pracy WZGS w latach 1953 - 1954. jalt równie:l 
ustalenie wytycznych do dalszej pracy oraz wybory noweJ 

polskiego są nierozerwalnie W zakończeniu rezolucji 
związane z Interesami mas czytamy: „Narada wzywa ca· 
pracujących. Praca rzemiosła Io? polskie rzemiosło do ak· 
służy dalszemu stałemu pod- tywnego włączenia się w rea-

Ważny jest każdy dzień 

Przedterm·1now· e ;:yzj::~~::::;:; tow. t~w.: noszeniu dobrobytu całego lizację zadań wynikających z 

Trwa walka.o narodu. uchwal partii I rządu. Reali· na osiągnięcia t braki aparatu 
spółdzielczości samllpomocowej 
na tereme woj. łódzkiego i o­
mówił wytyczne dalszej pracy, 

w dotychczasowej pracy zując te 7.adanla rzemiosło po-
rzemlosla w dziedzinie usług prze czyn1>m programy wy· 
_ stwierdza rezolucja - było borcze terenowych komitetów 
wiele medociągnięć. Ola ich Frontu Narodowego. 

' Bukowski - sekretarz KW 
: PZPR, Trebllńska - wicepre· 

zes Zarządu G1ównegl1 CRS, 
Bronlarczyk - z-ca przewo-

usunięcia I wykonania w peł-
ni uchwal li Zjazdu PZPR I 
oraz uchwały Rady Ministrów 
z sierpnia br." niezbędne jest 
p1zede wszystkim rozszerze­
nie przez zakłady rzemieślni­
cze Ich działalności usługo­
wej dla indywidualnych 
odbiorców - zamiast wyko­
nywania dużych zamówień 
dla przemysłu, dalne zwięk­
szenie liczby warsztatów rze­
mieślniczych, uzupełnienie 
przez produkcję rzemieślniczą 
Juk w asortymencie artyku­
łów, których brak odczuwa się 
na rynkach lokalnych oraz ar­
tykułów, kt6re nie są wytwa­
rzane przez przedsiębiorstwa 
uspołecznione. 

Rezolucja zwraca uwagę 
na konieczność podniesienia 
jakości, terminowości, kultu· 
ry 1 estetyki uslug świadczo­
nych przez rzcmlosto indywi· 
dualne. 

w celu realizacji stojących 
przed rzemiosłem zadań na­
leży stale podnosić kwalifika­
cje zawfl>fowe rzemieślników 
prowadzących warsztaty I 
osób zatrudnionych W tych 
warsztatach, zwiększyć llczbę 
młodych kadr przez realizacj~ 
hasła „Ka7dy mistrz szkoli 
uczniów" oraz rozszerzyć za­
sięg ruchu racjonalizatorskie- I 
go przez jak największy U· 

dzial rzemiosła w klubach ra­
cjonalizatorskich l korzystanie 
z pomocv cechowych poradni 
technicznych. 

Dalsze ważne zadania - to 
zwiększenie udziału rzemieśl· 
ników w działalności organi­
zacji rzemieślniczych I u· 
sprawnienie ich pracy, zwięk­
sze nie zainteresowania rze­
miosła ~prall''ą zacieśnienia 
więzi ~ospodarczej ze spół­
dzielniami rzemieślniczymi 

,,Gorące 
tygodnie" 
huty im. Lenina 
„Gorące tygodnleM - tak o­

kre ślają budowniczowie. huty 
Im. Lenina dnie. które dzielą 
ich od wprowadzenia do ruchu 
trzech nowych obiektów pro· 
dukcyjnycb wielkiego kombi· 
natu - zespołu Ił baterii ko­
ksowniczej, pierws1.ej taśmy 
spiekalnlczt>J w budynku głów· 
oym aglomerowni oraz urzą­

dzeń I martena stalowni. 
Budowniczowie rejonu kok· 

sowni huty im. Lenina inten· 
sywnie przygot(}wują się do 
uruchomienia kolejnej II ba· 
teru koksowniczej. W chwi­
li obecnej temperatura susze­
nia baterii osiągnęła już swą 
maksymalną gramcę - około 
1.200 stopni. Kot1czy się za­
wies.zanie w!elkit•h stalowych 
ri:asuw • drzwi, zamykających 
każdą komorę :,Coksowniczą. 

Budowa 1 etapu rejonu 
aglomerowni kofllbinatu im. 
Lenina wkroczyta już w koń· 
oowe s.tadium. Po uruchomie-
niu dwóch wydziałów 
przygotowania 1 sortowania 
rudy, główna uwaga kierow· 
n\ctwa rozruchu i budowy 
koncentruje się obecnie na 
włączeniu do eksploatacji 
zes.polu urządzeń 1 taśmy 
s.piekalmczej. Przekaz.anie do 
ruchu taśmy pozwoli 1.Użyć 
nie wykorzystany dotychczas 
miał i pył rudy, czyniąc z nie­
go pełnowartościowy aglome­
rat (wsad dla wielkich pie· 
ców). 

Podnoszenie olbrzymiego 
drugiego wiszącego mostu 
przeładunkowego rudy w re· 
jonie wielkopiecowym huty 
mi. Lenina zostało zakoń­
czone w terminie o poło­
wę krótS1Zym nlź pierwsze­
go. Most, o łącznej wadze 
ok. 1.300 tonn, zmontowano w 
całości na ziemi \ podmesio· 
no na wysoko.ść ok. 35 m Bę· 
dzie on obsługiwał składowis­
ko rudy znajdującego s~ę .o· 
becnie w budowie Il wielkie­
go pieca huly. 

Na gib 
oskarżony 

Jak donos! z Kairu agencja 
France Presse, przekazano tam 
prasie w poniedziałek wieczo­
rem komunikat oficjalny, o­
skarżający Nagiba o rzekome 
zamiary zamordowania Nasse­
ra i członków rady rewolucyj­
nej . Według komunikatu miał 
to być wstęp do ponownego 
objęcia władzy przez Naglba. 
Rząd Nassera mJal być obalo· 
ny przez grupę wojskowych. 
współpracujących z Nagibem. 
Sprawa ta ma być wyświetlo­
na podczas zapowiedzianego 
P.>ocesu tych wojskowych. 

wykonanie rocznego planu 
dniczącego Prezydium Woj. 

Do najważniejszych osią• 
gnięć w pracy aparatu spół• 
dzielczości samopomocowej wo­
jewództwa łódzkiego należy 
wykonanie z nadwyżką planu 
w br Jeżeli 1v r..,ku 1953 plan 
wykonany został w 96,6 proc., 
to w roku bieżącym - do dnia 
30 września plan za trzy kwar­
tały zrealizowany został w 
105,8 proc. Wlrosly również o 
17,4 proc. obroty w porówna• 
niu z rokiem ubiegłym. Wieś 
woiewóc!zt ""a łódzkiego w ro• 
ku bieżącym (}trzymała masę 

Oszczędność węgla 
RN, 1Stachursk1 - prezes Za· 
rządu Wojewódzk1egr, ZSCh. 

Referat sp. a wo1;rhwczv wy­
głosił tow. Mlrtenbaum. prezes 

1 WZGS w Łodzi. W&kaZRI on 

produkcji Wytwórnia Pasz Treściwych w Gdańsku 
zwiększy produkcię o 100 proc. 

Wykonali 
roczny plan 
napraw 

, 
wagonow 

towarowych 
12 bm. o wykonanm pia-

We wszystkich zakładach trwa walka o pnedtermlnowe 
wykonanie rocznego planu produkcji. Wielu robotników pra­
cuje już na poczet ostatniego roku Sześciolatki. 

Tkaczki - Leokadia Lamus, • • • 
Maria Rajska, Janina Kompa, 
Maria Batolik, Bronisława O­
lejniczak i Zofia Słom1an są 
dumą oddziału „A" ZPB 1m. 
Kunickiego. Zrealizow.ity już 
one swoje zadania roczne we 
wszystkich wskaźnikach. 

Rywalizują o jak najszybsze 
wykonanie zadań rocLnych 
zespoły mistrzów Rysz.arda 
Posta I Anton i ego Zgodzin· 
skiego. Codziennie oglądają 
oni karty produkcyjne I obli· 
czają, ile · im jeszcze t>rakuje 
metrów tkanin, aby roLpocząć 
pracę na poczet os ta tmego ra­

Załoga Elektrowni Warszaw· ku Planu 6-letniego Za kil· 
skiej podjęła zobowiqzani'! ka dni dowiemy się, ktocy ze· 
zaoszczędzenia w IV kwartale I spół jest lepszy. 
br . 900 tonn węgla. Dzięki Według przewidywań k!e-
podJętym uprzednio zobow1ą- . t tk lni A" plan · t Elektrowni za· rownic wa a " zamom, .za oga roczny powinien być wykona· 
oszczędzi!a w III kwartale br. ny do 14 grudnia. Wie o tym 

- 3.l8 tonn węgla. 
1 . · ta · ga 

NA ZDJĘCIU: prwduiqcy pa- za oga 1. n~eus ~me wuna 
E, '·t · F l"k Ob j swe wys1lk1. W b1ezącym m1~ 

lacze 'e"'. •owm: . e i_ s . o • siącu plany dzienne są prze· 
ski, .Mc.rtan Klus1ew1cz ' P". ciętnle realizowane w ponad 
mocnik Zygmunt Gruszczyn· 101 il ść tk · I ga-
ski należą do tych, którzy w11· proc.,. 0 amn 

. . . . . w oszczędzanw tunku z~1ększono o 6 proc , 
rozma1ą się węgla. I zmniejszaiąc przy tym braki 

CAF - rm ly~m Woowlń,l<I o 3.6 proc. 

N'eco Inna sytuacja Istnieje 
w ZPDz. im. Findera. Załoga 
tego zakładu ma do odrobie· 
nia poważne zaleglości z po­
przednich miesięcy. Dokłada 
też starań, aby zlikwidowuć 
wszystkie niedobory. Dzienne 
zadana są tu obecnie realizo­
wane w prawie 102 proc., 
zwiększono także ilosć pro­
dukcji I gatunku, 

Obecnie już nie tylko każdy 
tydzień, ale każdy dz1ell iest 
ważny. Tylko od wkładu prd­
cy w;zystkich robotnic 1 ro­
botników. majstrów I całego 

personelu techmci:nego zależy, 
by zakład z honorem wykonał 
swoje zadania roczne. 

• • • 
Przędzalnia ZPW Im. Swler· 

czewskiego z wysok11 nadwyż· 
ką realizuje plany dzienne 1 

dekadowe. Fakt ten zasługuje 
niewątpliwie na podkreślenie . 

Ale .•• 

Goniąc za Ilością zapomnla• 
no tu widocznie, że trzeba 
równocześnie produkować 
przędzę w wysokim gatunku 
W bieżącym miesiącu jakośł 
produkcji obniżyła 11ię. 

podntestenła WZTostu 
ltodowlt ł iakoścł pogłowia, 
zwiększa stę produkcję pasz 
trdctwych ł mieszanek paszo· 

Wj/eh. 

I towaruwą o 255 mln. zł wię­
kszą niż " w roku ubiegłym. Np. 
przydliał węgla dla wsi wzrósł 
o 41.317 tc,nn, nawllzów sztucz· 
nych o 22.154 tonny, pa3z o 13 
tys. tono, cementu o 5.094 tonny, 
cegieł o 6,6 mln. sztuk •itd, 
Więcei równie?. n1ż w roku ' u­
biegłym rozprowadzono· do 
~klepli..v GS naczyń emaliowa· 
nych, odzieży, tkanin wełnia„ 
nych, galanterii, skór I wyro„ 
bów ~k6rzanych, radioodbior~ 
ników I książek. Towary te są 
coraz lepszej jakości i w szer• 
szym a•ortymencle. 

Dla ułatwieni~ ludno§cl wlej„ 
sklej kupna I zbytu towarów; 
spóldzielczoś~ Famopomocowa 
stałe rozszerza sieć swych 
punktów. W okresie ostatnich 
dwóch lal na terenie woje­
wództwa lódzkiegu wybudo„ 
w1mo 57 magazynów towaro„ 
wych, urządzono 36 punktów 
sk1.1pu żywca, I 1 sklepów, 219 
straganów, 4 gospody I 3 pie­
karnie mechaniczne. 

Niemniej jednak zarówno 
referat, jak i dyskusja wyka· 
zały wiele br:ikow 1 niedocią• 
gnięć w zac1p'łtrzeniu wsi 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Delegacia radziecka , 

nu rocznego napraw wago­
nów towarowych wmel­
dowały załogi warsztatów 
wagonowych DOKP-Łódź. 
W walce o przedtermino­
we wykonanie zadań rocz.· 
nych wyróżniły się załogi 

Uczczenie pamięci 
Mickiewiczu 

na porządku obrad UNESCO 
Kierownictwo zakładu fakt 

ten uspra wledliwla u.ereg!em 
różnego rodzaju „trudności o­
biektywnych". Argumenty te 
nie mogą Jednak nikogo prze­
konać, gdyż wiele zespołów 

przy zwiększeniu Ilości pro­
dukcji daje również więcej 

W11tw6rnla Pan Trdct1.011c:h w 
Gdańsku, która produkuje pa· 
łtę d!a bydła, drobiu i 'wiń, 
została wyposażona w nowo­
czesne urządzenia produ kej! 
krajcn.ve;, pozwalające na 
zwłększenłe wydajności o 100 
proc. w .stosunku do roku u· 
biegłego. Wytwórnia w Gdań· 
sku zajęła w I I 11 kwartale 
pierwsze miejsce we wspó!za· 
wodnictwie międ;zyzak!ado· 
wym. Plan roczny wykonany 

na sesję· Swiatowej Rady Pokoju 
wagonowni w Koninie I W dniu 13 listopada na plenarnym posiedzeniu Vlll ses.11 

Konferencji Generalne.I UNESCO (orrianlzac.la NZ do spraw 
Łodzi • Widzewie, które oświaty kultury 1 nauki) zatwierdzona zu.stała uchwala Ko· 
swoje zadania ukończyły mltetu 'wykonawczego w ~prawie używania .Języka rosy.J-
o 2 miesiące wcześniej. skiego jako jednego z języków obrad VIII Konferencji Ge· 

Do końca roku załogi neralnej. 
wagonowni DOltP-Łódż Następnie rozpoczęła się dy. 
dokonają dodatkowo na- I skusja nad sprawą przyjęcia 
praw ponad 1 OOO wago- nowych członków do UNES· 
nów. CO. Omówiono uchwałę Ko· 

.._ __________ _.... mitetu Wykonawczego, zale· 

przędzy I gatunku. Stąd wnio· 
cającą przyjęcie do UNESCO sek, że personel technlczny, 
Rumuńskiej Republiki Ludo· i.amiast usprawiedliwiać bra· 
wej. Przeciwko uchwale WY· korobów i swoje niedoc1ągn1ę­
stąpił delegat Stanów Zjedno- cla, powinien jak najs~ybc,ej 
czonych. K it t W k postarać się o usunięcie istnle-
Uchwalę om Ile u ó Y .0: jących braków, doprowadzić 

nawczego popar r wmez . . 
przedstawiciele Polski. Cze- do tego, aby Jakość produkcji 
choslowacji, Danii I Jugosła· w ~ale~ przędzal.nl systematy-

został do 30 wrzefoia b• 
NA ZDJĘCIU: Bolesław Sze· 
!Iga i Jan Scibor, pracownicy 
Zakładów Remontowo-Monta· 
żowych ze Skierniewic, mon· 
tujq nowe urządzenia w w11· 1-

twórni gdańskiej. 
CAr - f"''· Kosvcon 

Delegacja radziecka na roąoezyna.ląCI\ się 18 bm. w Sztok· 
bolmil' sesję !;wiałowej Rady Pokoju liczyć b-:dzie 14 osób. 

Na czele delegacji stoi znany pisarz radziecki, Aleksander 
Fadiejew. W skład delegacji wchodzą następujący wybitni 
uczeni, działacze społeczni i aktywni uczestnicy ruchu poko­
ju: przewodniczący Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
Mikolaj Tichonow, pisarze - Aleksander Korniejczuk, Ilia 
Erenburg, Wanda Wasilewska i Aleksy Surkow, odpowie· 
dzialny sekretarz Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
Michał Kotow, dziennikarz Jerzy Żukow, członek Akademii 
Nauk ZSRR Aleksander Oparin, reżyser filmowy Sergiusz 
Gerasimow, wiceprzewodnicząca Antyfaszystowskiego Komi· 
tetu Kobiet Radzieckich Zinaida Gagarina, metropolita kru­
tycki i kolomet'lskl - Mikołaj, wiceprzewodnkzący Wszech· 
związkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych Leo• 
nid Sołowiow oraz członek Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju - Wiaczesław Koczemasow. Indochiny, Niemcy wiL I czme się podnosiła. 

Delegat W Brytanii. które- =======================-===:======================== 
i nota radziecka 

na porządku dziennym 
waszyngtońskich rokowań 

Mendes-France' a 
Zdaniem francuskich kół politycznych I dziennikarskich, 

premier Mendes-France udał się w podrói do Stanów Zje­
dnoczonych (przez Kanadę) w chwili wyjątkowo doniosłej 
dla francuskiej polityki zagranicznej I dla losów Francji. 
Podrói Mendcs-Francc•a pozostaje w zwią'l:ku z zapowie­
dzianą debatą w sprawie ratyfikacji układów londyńskich 
i paryskkb. 

Wspomniane kola uważają, 
że znaczenie podróży szefa 
rządu francuskiego szczególnie 
zwiększyło się w świetle o­
statnich propuzycjl ZSRR, do­
tyczących zagadnień bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. 

Dziennik ,,Monde" pisze, że 
„głównymi tematami rozmów 
podczas podróży premiera do 
Ameryki będą sprawy Azji i 
kwestia rokowań ze Wscho­
dem". 

Iilziennik · „Humanite" za· 
znacza: „Indochiny, Niemcy i 
uola radziecka - oto trzy 
punkty figurujące na porząd· 
ku dziennym rokowań wa­
szyngtońskich". 

Tygodn ik „Tribune des Na­
tions" podkreśla, że Mendes­
France stoi przed w ielkimi 
trudnościami. jeśli chodzi o 
ratyfikację ukł adów w spra­
wie uzbrojen ia Niemiec zacho­
dnich. ponieważ niektóre u­
grupowania polityczne w par· 
lamencie fran cuskim domaga· 
ją s i ę podjęcia rokowań w 
sprawie pokojowego rozwiąza­
nia problemu n '. em .eck1ego. 
Zdaniem .. Tribune des Na­
tions" Mendes-France chce 
przyw'ieżc z USA zapewnienie, 
że „prezydent Eisenhower l 
Dulles nie oddają pierwszeń· 
stwa przed nim kanclerwwi 
Adenauerowi" Pismo wzywa 
premiera do prowadzenia po­
lityki odpowiadającej mtere­
som Francji i do niezadowala­
ni.a .się amerykańską „formal-

ną obietnicą zwołania konfe­
renrji czterech mocarstw po 
ratyfikacji układów parys­
kich". 
Według doniesień agencji 

France Presse, w toku roko­
wań waszyngtońskich oma­
wiana będzie kwestia stanowi­
ska FranC'ji wobec ostatniej 
noty radzieckiej. Agencja 
przyznaje. że „przywódcy USA 
oczekują od Fran{:ji nowych 
zapewnień. lŻ pozostanie ona · 
na dotychczasowym stanowis­
ku u boku Wielkiej Brytani·i i 
Stanów Zjednoczonych l od­
mówi w~zelkich rokowRń z 
ZSRR. jak również oświadczy . 
że ratyfikacia ukł.idów parys· 
kich będzie zapewniona" 

W kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę na fakt. że 
Mendes-Fra nce pom inął mil­
czeniem cele swej podróży do 
USA. gdy przed odlotem 13 
bm. przemawia! przez rad io. 

Komun"kat 
Wydz. fropagandy 

Il PZPR 
Wydział Propagandy Kł 

PZPR zawiadamia aktyv. 
łódzki I prelegentów KŁ 
że w dniu 17 XI 1954 r., o 
godz 17 OO. w sali Między. 
wojewódzkie) Szkoły Par­
tyjnei, przy al Kościuszki 
65. odbędzie się odczyt le­
ktora KC, na temat: „Sy· 
tuacja międzynarodowa". 

go poparli również przedsta-
wiciele Kanady, Brazylii.. 
Wioch. Belgii i Libanu, wysu­
nął wniosek. aby sprawę· przy­
jęcia Rumunii do UNESCO 
odrocrono do IX Konferencji 
Generalnej, która odbędzie się 
w roku 1956. 

Wniosek brytyjski został u­
chwalony 28 głos.am! przeciw­
ko 12; 15 delegatów powstrzy­
mało się od głosu, a 11 nie 
brało udziału w głosowaniu. 

Na wniosek delegacji bry­
tyjskiej również sprawa przy­
jęcia Bułgarskiej Republiki 
Ludowej do UNESCO została 
odroczona do 1956 r. 

Na wniosek delegacji pol­
skiej na porządku obrad u­
mieszczono sprawę uczczenia 
setnej rocznicy śmierci Adama 
Mickiewicza przez wydan ie 
ks ięgi pam iątkowej UNESCO. 

Krzewy herbaty 
zakwitły w Puławach 

PUŁA WY, 15. 11. 

Na polach doświadczalnych 
Instytutu Hodowli i Aklima· 
tyzacji Roślin w Puławach w 
pierwszych dniach listopada 
br. zakwitły krzewy herbaly. 

Już od trzech lat na pu1etku 
doświadczalnym in stytutu ro­
śnie około 50 kuewów her­
baty Jak dotychcZ<ls, proba 
przystosowania tej rośliny do 
uprawy w naszych warunkach 
klimatycznych daje obiecuj~­
ce rezultaty . 

Prof. dr Kaznowski rtyrek· 
tor instytutu, pod któreg0 ki<?­
runkiem prowadzone są prace 
pielęgnacyjno hodowlan(;l, 
stwierdził na podstaw ie do· 
tychczas poczynionych obser · 
wacj , że uprawa herbdLY w 
naszych warunkach kl 1maly· 
cznych jest możliwa przy od· 
powiednim pielęgnowaniu i 
zabezpieczeniu krzewów na 
zimę. 

W roku przyszłym przepro­
wadzone będą po raz pierwszy 
zbiory liści z czteroletnich 
knewów herbacianych. 

Kandydaci na 
wśród 

radnych do DRN 
wyborców 

Przyszlo ponad 200 osób -
robotnicy, pracownicv 

umysłowi, młodzież szkolna, 
gospodynie domowe. Już o 
godz. 18, na pól godziny 
przed rozpoczęciem zebrania, 
hall obszernej sali przy ul. 
Wólczańskie;' byl pe!ny. 
Grupkami, a friś!e3 mówiąc, 
komitetami domow11mi, ra­
dzili między sobą, jakie 
sprawy poruszyć na dzisiej· 
szym spotkaniu z kandyaata­
mi na radnych do Dziel1~ico• 
we) Rady Narodowej-Pole­
sie. Zwartym kolem otoczo­
no przewodniczqcego Tere­
nowego Komitetu Frontu 
Narodowego nr 76, ob. Alek· 
sandra Palatyckiego. 

- Kochani moi, trochę 
cierpliwości. Kandydaci na 
radnych sami się wam przed· 
stawiq. - Ob. Palatycki śds­
ka dłonie przybywających. 
Zadowolony jest, i.e miesz­
kańcy jego te•enu z ul. ut. 
Obr. Stalingradu, Gdańskiej 
i Zachodniej tak licznie 
przybywajq na zebranie zor• 
Qani i owane µnez KF'N 

Zebranie •ozpocz~ło się o 
godz. 18 .30 Na scenie, na . tle 
b lalo-czeruwneJ draperii 
widnie1e duży portret Bule· 
stawa Bieruta, a obok na­
pis: „Niech krzepnie i zacie· 
śnia su:e szeregi F•ont Na­
rudow11" . Przy stole prez11· 
dialnym zasiadają cz!or.lto· 
wie Terenowego Komitetu 
F'Tontu Narodo1Vego nr 76 o· 
raz kandydaci na radnych do 
DRN-Polesie: prof dr F~liks 
Różycki tow. Wer:mika 
Cichoń, ma3ster szwalni 
ZPDz im Gla!„wskiego. 

Krótki referat o wyborach 
do •ad narodrJwych w11gla· 
sza wiceprzewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Narodowego - Ma· 
rian Jakubowski, pracownik 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Wsµomina on o• 
kres przedwojenny, mówi 
o t11m, jakim olbrz11mim 

ńak!adem pracy i funduszów 
usuwana jest obecnie smut­
na spuścizna rządów burżua­
zyjno • sanacyjnych. Przed 
nowymi radam1 narodou>ymi 
staje µoważne wdanie dal· 
szego przyspienenia tempa 
prac majqcych na celu po· 
lepszeme warunków knmu­
natnych miasr11, poprawie­
nie warunków bytowych lud· 
ności. Oczywiście musi się to 
odbywać przy aktywnym 
wspóludziale mieszkańców 
Łodzi. 

Mówi on Pówniet o kan­
dydatach do rad narodo­
wych, których spoleczen•two 
Łodzi wysunęlo na z~bra· 
niach w fabrykach, na wyż· 
szych uczelniach, w instytu• 
cjach. 

Spojrzenia zebranych kie­
rują się na kandydatów na 
radnych, którzy siedzą przy 
stole prezydialnym Zrywa 
się burza oklasków. - Pro­
simy naszycJi kandydatów o 
zabranie głosu - odz11wajq 
się glosy z sali. Do mównicy 
podchodzi prof dr Rózycki. 

- Na kandyaata do Dziel­
nlc:owe1 Rady Narodowej-Po­
lesie wysunięty zostalem na 
mojej uczelni przez młodzież 
akademicką i pracowmków 
naukowych - mówi prof dr 
Różycki - Od dziesięciu lat 
mie.ozkam w Lodzi 1 od dzie· 
sięclu Lat wykładam ;,eo!o­
(lię w Państwowe3 W11iszej 
Szkole Pedago171cznej Jest em 
również rzeczoznawcą do 
spraw zaopatrzenia ł.odzt w 
wodę i na tym odcinku ści· 
śle wspólpTa '.·u1ę z Prezv· 
dium Rady Narodowe; m. 
Lodzi. O ile wstan(; wybra­
ny radnym, będę Intereso­
wać się przede wszystkim 
rozbudową urzqdzeń wodo­
ciqgowych w 'lasze; dzielni· 
Cli" 

Ostatnie słowa prof dr 
Różyckiego w11wolują dłu110· 
trwa~e oklaski. 

Z kolei zebranym przed­
stawia się Weronika Cichoń. 
Jest ona rodowitą lodzian­
ką. Od 26 Lat pracuje w za­
kladuch dziewiarskich. Po 
wojnie w ZPDz im. G!aźew• 
skiego awansowana została 
na majstra szwalni. Jest 
k .ndydatem PZPR. 

- Towarzyszko Cichoń, 
nie zapominajcie tylko Oziel­
nicowe1 Radzie Narodow.1j 
przypomnieć o budowie Linii 
tramwajowej na Karolew -
slychać glos z sa!i. 

Rozpoczyna się dystwsja. 
Jako pierwszy zabiera glos 
ob. Falkowski, 1'obotnik z Za· 
kładów im. Kasprzaka. 
W dniu 5 grudnia wsz11sC11 
powinniśmy tść do urn Wlf' 

borczych - mówi Falkow• 
ski. - Wybierać przecież bę­
dziemy do rad na3lepszych 
spośród nas, robotników, 
pracowników umysłowych i 
nat 'cowców. Chcemy, by oni 
nas 11odnie repre1;entowaH w 
radach, by pracowali jeszcze 
lepiej i ofiarnie) niż dotych• 
czasowi radni. Muszę stwier• 
dzić, że nasw Dzielntl·owa 
Rada Narodowa·Pole"sie du­
żo ZTObila, aby u.łat wić nam 
życie N ie ma m iesiqca. żeb li 
nie podlqczono jakiego.E dQ­
mu do sieci wodociągowej. 
Na Gdańskie3 1 Zachodniej 
znikajq już „kocie łby" . a 
pojawia się kostka 11ranito­
wa. Ale mimo tych osiągnięć, 
widzimy jeszcze wiele bTa­
kow w pTacy DRN Dlacze­
go do te1 pory toleruje się 

np b1urokrat·1e w Wyr/zlale 
Kwaterui;ikowym? Wiemy, że 
nowych mies.ikań nie starcza 
dla wszystkirh, ale domaga· 
mv się, by inr.eresantów w 
Wydziale Kwaterunkowym 
załatwiano uprzejmie, a nie 
„aby zbyć". R.ówmeż ener­
giczniej tTzeba prowadzić 
walkę z chuligaństwem. 
Trzeba zaostrzyć ka.TV dla 
awanturników, zaczepiaj(\· 

cych wieczorem ludzi wraca­
jących z prac;J. 

- A ;a chcę powiedz!eć o 
remontach oświadczyła 
podnosząc się z krzesła ob. 
Bilska: - U nas, w domu 
przy ut. Obr. Stalingradu 52, 
przeprowadzon11 by! remont. 
MPR-B przeprowadziło go 
jednak niedbale. Okna wyla· 
tują z zawiasów, a drzwi się 
de domykają. Kierowa! ty­
rn1 robotami inżynier Ziele· 
niewski z MPR-B. Byłam ze 
skargą w dyrekcji MPR·B, 
ale nic nie pomo11ło. Nasi 
przyszli radni muszq bal"" 
dziej zająć się sprawq solid• 
nego . przeprowadzania re· 
montów. 

- To prawda, ja teź chce 
powiedzieć o ~emonte&ch. Ob. 
Golicki, mieszkaniec domu 
przy ul Obr. Stalin(lradu 14, 
mówi m. in. o tym, jak to 
„zapomniano" podłqczyć i'llr­
stalac;ę świetlnq na klatkach 
schodowych. - A przecieź 
wiem - dodaje ob. Go!icki 
- że nasze państwo !udowe 
wiele milionów złotych prze· 
znacza na remonty. Tych 
pieniędz11 nie wolno marno• 
trawić. 

Jerzy Sobczak, przewodni. 
czący komitetu b lokowegCJ 
nr 234, mówi! o swej wspól• 
pracy z DRN ·Polesie. Mi esz• 
kańcy z terenu tego bloku 
w!asnymi silami uporządko• 
wali p!ac przy ul. Obr. Sta­
lingradu 16. założyli w tym 
roku ogródek jordanowski, 
piaskownicę dla dzieci. 
Wszystkie materiały budo­
wlane otrzymali za pośred· 
nictwem DRN. Wiele 
spraw możem11 załatwić we 
własnym zakresie, okażemy 

w ten sposób pomoc Prezv­
dium DRN - zakończy! swq 
wypowiedź. 

Niemal przez dwie godzi· 
ny mieszkańcy z ulic Obr. 
Stalin11radu, Gdańskiej i Za• 
chodniej wspólme ze swymi 
kandydatami do Dzielnico­
wej Rady Narodowej mówili 
wczoraj o swych bolączkach, 
radzili, jak je można usunąć. 

Zebranie zorganizowane 
przez Terenowi· Komitet 
Frontu Narodowego nr 1d 
1pe!niło 1we .zadanie, 
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Naród chiński1

Dszczerstwa Dullesa MANEWRY • 
żyje w warunkach pokoju, 
praworządności i ładu 

nie zamaskują 
agresji USA w Azji 

państw kolonialnych 

Nehru Konferencja 
. 

prasowa premiera 
DELID, 15. 11. 

Jak donosi radio w Delhi, premier Nehru przemawiał 18 U-
1topada w Delhi na pierwszej konferencji prasowej, zorga­
nizowanej po jego powrocie z Pekinu. Nehru podsumował 
swoje wrażenia z Chin. Plenum 

Agrncja Nowych Chin podała artykuł swego komentato­
ra, który m. in, pisze: 

Sekretarz stanu USA Dulle1 
przemawjając 11 listopada w 
komisji spraw zagranicznych 
senatu rzucał ponownie osz­
czerstwa pod adresem Chin. 
Tym razem oświadczył on, że 
Chiny żywią „agresywne za­
miary, które sprowadzają do 
zera ich oświadczenia o dąże­
niu do pokoju". Dulles wysu­
ną! to kłamliwe oskarżenie 

Komisja Powlern!eza zakończyła dyskusję nad sprawozdaniem podkomisji . do spra.w 
Afrykf po!udniowo - za.chodnlef, Jak wiadomo, wbrew lim:nym re:r.olucJom, uchwalonym 
na. różuych sesjach Zgromadzenia Ogólnego, Unia Południowo - Afrykańska w dalnym 
clą.gu nie q-a.du się na oddanie terytorium Afryki południowo - zachodniej pod zarząd 
powiernic:ey. 

Zdaniem Nehru, dla wsp6l­
czesnych Chin charakterysty­
czne są dwa następujące czyn­
niki : po pierwsze - wielomi­
lionowy naród chiński żyje w 
warunkach pokoju, prawo­
rządności I ładu; po drugie -
w Chinach żywe są uczucia 
narodowe. NaróO chiński wi-

Imperialiści 
francuscy 

wysyłają wajska 

dz! , że jego ogromny kraj, zje­
dnoczony obecnie, opiera się 
na mocnych podstawach i mo­
że się bronić. Nehru podkreślił, 
że w czasie swego pobytu w 
Chinach porównywa! stale wa­
runki tego kraju z warunkami 
w Indiach oraz metody stoso­
wane przez oba kraje dla roz­
wiązania swych problemów. 
Stwierdzll on, że w niektórych 
dziedzinach Indie osiągnęły 
większe rezultaty, w innych 
zaś - Chiny. 

Komitetu Centralnego 
SED 

BERLIN, 13. 11. ponieważ, jak w ynika z jego 
Jak dónosi agencja ADN, przemówienia , chce on wkrót-

ce zwołać kon ferencję prz"!d­
rozpoczęly się obrady XXI Ple- stawicieli kra jów wchodzą­
num KomHetu Centra lnego cych w skład S EATO (blok 
Niemieddej Socjalis tycznej wojskowy Azj i po!udniowo­
Part'i Jedności. Pierwszy se- wschodnie]) dla omówienia 
kretarz KC SED Walter Ul- I środków walki z tzw. „dzia­
bricht wygłosił referat pt. „Rea- lalnością wywrotową". Gdzież 
lizacja uchwal IV Zjaz.du SED I są jednak dowody świadczące 
i zadania po wyborach !udo- o „agresywnych zamiarach" 
wych". Chin? 

Utworzenie przez mnłej-
izość narodową TAI w Chi- Mocarstwa kolonialne sta­
nach zgodnie z konstytucją rają s ię za pomocą różnych 
ChRL okręgu autonomiczne- manewrów poprzeć stanowi­
go przedstawił on jako sko Unii Południowo - Afry­
„ruch zagrażający" Syjamowi. kańsk iej. Tak np. na początku 
Twierdzenie to - podkreśla obecnej IX sesji Zgromadze­
agencja - jest Jedynie dym- nia Ogólnego doprowadziły o­
ną zasłoną, która ma zamas- n e do tego, że Komisja Po­
kować penetrację USA do I w iernicza przerwała dysku sję 
Syjamu. _ 1 

Wysunięte przez Dullesa J Podnie8ienia 
„oskarżenie", że Chiny utrzy-
mują w Junnanie „znaczne I 
siły zbrojne", ma na celu pod­
ważenie przyjaznych stosun­
ków między Chin.ami a Bur­
mą. Wiadomo jednak pow­
szechnie, źe na terytorium 
Burmy znajdują się popierane 
przez USA siły zbrojne zdra­
dzieckiej bandy Czang Kai­
szeka oraz że rząd burmański 

uposażeń 
żąda.ią 

urzędnicy francuscy 

nad tym problemem I wyłoni­
ła podkomisję do spraw Afry­
ki południowo - zachodniej. 
Podkomisja miała opracować 
tekst wniosku do Trybunału 
Międzynarodowego o wydanie 
opin ii, czy ONZ ma prawo 
rozpatrywać i podejmować u­
chwały w związku ze sprawo­
zdaniami l petycjami, doty­
czącymi tego terytorium. 

do Algeru 

Indie - oświadczył Nehru­
nie chcą naśladować ślepo ja­
kiegokolwiek systemu rządze­
nia. Pragną one uczyć się od 
innych. Indie mogą wiele za­
poźyczyć od krajów Europy l 
od Stanów Zjednoczonych, lecz 
mogą one nauczyć się wiele 
również od Rosji, a zwłaszcza 
od Chin, ponieważ problemy, 
jakie stoją przed Indiami, są 
bardzo podob:ie do problemów 
istniejących w Chinach I In­
die będą dążyć do wyzyska­
nia doiiwiadczeń Chin. 

----------------------------... już dwukrotnie protestowa! 

Dzień 12 listopada jest we 
Francji dniem walki urzędn i ­
ków instytucji państwowych o 
podwyżkę uposażeń. 

Przedstawiony do głosowa­
nia wniosek po<lkomisjl w 
sprawie zas ięgnięcia opinii 
Trybunału Międzynarod~ego, · 
mimo wysiłków przedstaw1c'.e­
li krajów kolonialnych i dele­
gacj1 popierających te kraje, 
nie uzyskał większości I zo­
~tał odrzucony. Przeciwko 
wnioskowi glosowało 18 dele• 
gacji, m. in. delegacje ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Ukra­
ińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Jugosławii, Indonezji I 
Chile. Za wnioskiem glosowa­
ło 18 delegacji, w tym delega­
cje USA, Danii, Holandii, No­
wej Zelandii, Kanady. 16 de­
legacji wstrzymało się od gło­
su. 

PARYZ, tli. 11. 

W związku z nieuda~ą akcją 
woj sk francus.kich przeciwko 
pa r tyzantom algerskim w re­
jonie mas.ywu górskiego Au­
r es, · imperialiści francuscy za­
mierzają sprowadz'ć do Alge­
ru specjalne oddziały wojsko· 
we z Indochin, które wyróżni­
ły się dotychczas swą bez­
względnością I brutalnością o­
raz prześladowaniami cywil­
nej ludności Vietnamu. 

W toku Jrnnferencji prasowej 
premier Nehru ośw iadczył, że 
otrzyma! oficjalne zaproszenie 
do Zw1azku Radzieckiego. Do· 
dal on, że z chęcią pojedzie do 
ZSRR, nie wil'! jednak, kiedy 
będzie mógł odbyć tę podróż. 

Znamienne stanowisko MRP 
wobec sprawy ratyfikacji 
układów parysliich 
Komitet krajowy stronnictwa katolickiego MRP powziął 

uchwałę zalecającĄ 87 deputowanym te&o stronnictwa w 
Zgromadzeniu Narodowym, by albo wypowiedzieli się prze­
ciwko ratyfikacji układów paryskich, albo tet wstrzymalł 
&lę od głosu. 

Komitet umotywował !We 

W bezpieczeństwie zbiorowym 
leży przjszłość Europy 

stanowisko okolicznością, te 
uklady paryskie „nie odpowia­
dają celom ' EWO" I z tego 
względu „są nie do przyjęcia" 

dla MRP. 
Należy pamiętać, f;e MRP 

grupuje w swych szeregach 
wielu si:czególnie gorliwych 
rzeczników zbankrutowanej o­
becn ie „europejskiej w spólno­
ty obronnej", jak np. Bidault i 
Schuman. Obecna uchwała 

kom itetu krajowego MRP nie 
wynika bynajmniej z krytycz­
nego stosunku przyw ódC'óW lej 
partii · do zr.sadniczego celu 
przyświecającego układom pa­
ryskim, tj. rem1l1taryzacji Nie­
miec zachodnich I ut worzenia 
odwetowego Wehrmachtu. Tłu­
maczy się ona jedynie różnicą 

poglądów na metody osiągni~ 

li.la kon tyn en cie Europy zachodniej I w ,,„ ~ Anglii widoczna jest pow szechna ten­
d encja do p_odj ęcla rokowań ze Związkiem 
Radzie<:kim dla uregulowania spornych pro- . 
blemów. Niektórzy ministrowie :z.achodnio -
europejscy znal eźli s ię w trudnej sytuacji na 
skutek sprzeciwu wobec uzbrajania Niemiec 
zachodnich" - p isze dziennik „New York 
Times", zastanawiając się nad sytuacją, ja­
ka wytworzyła się w Europie po uchwałach 
paryskich w sprawie postawienia na nogi 
półmilionowego Wehrmachtu. 

Republiki Ludowej dla omówienia sprawy 
utworzenia systemu bezpieczeń11twa zbioro­
wego w Europie. 

Dwie są drogi stojące pn:ed naro&!ml eu~ 
ropejskimi. Albo pójście drogą wytyczoną 
przez londyńskie i paryskie uchwały, a więc 
drogą wskrzeszenia niemieckiego militaryz­
mu I rozb icia Europy na wrogie sobie bloki 
- drogą, która już w 1939 roku doprowadzi­
ła do wybuchu wojny światowej. Albo pój­
ście drogą zjednoczenia wysilków wszystkich 
państw europejskich, niezależn i e od ich u­
stroju polityczno - społecznego, w celu za­
bezpieczenia pokoju na naszym kontynencie. 
Drogę tę wskazały przedłożone przez ZSRR 
na konferencji berlińsk iej propozycje w 
sprawie utworzenia w Europie ogólnoeuro­
pej skiego systemu bezpieczeństwa zbiorowe­
go. 

Jedynym warunkiem utworzen ia takiego 
sys•temu jest dobra wola wszystkich jego u­
czestników. Jest szczere dążen ie wszystkich 
jego uczestników do utrwalenia pokoju, do 
zapewnienia bezpieczeństwa narodom euro­
pejsk im. 

cia tego celu. Stwierdza to 
zresztą wyraźnie ta sama u­
chwała wypowiadając się 

„przeciwko polityce zagranicz­
nej nądu Mendes-France'a" i 
domagając się „kontynuowa· 
nia polityki EWO", 

przeciwko temu na forum 
ONZ. Należy przy tym pod­
kreślić, że w tym samym cza­
sie, kiedy Dµlles w sposób 
oszczerczy oska rża Chi ny o 
organizowanie tzw. „ruchu 
zagrażającego" Syjamowi, a­
gresywne kola USA okupują 
Taiwan i zamierzają stwo­
rzyć „niezależne państwo 
Taiwan". W tym samym cza­
sie, kiedy Dulles oświadcza, 
że władze chińskie utrzymują 
olbrzymie siły zbrojne w 
Junnanie, wielkie jednostki 
marynarki wojennej i lotnic­
twa USA znajdują się u gra­
nic Chin, a nawet je naru­
szają. W tym samym czasie 
kiedy Dulles mówił, że Chiny 
zajmują się tzw. „działalno­
ścią wywrotową" w Az.li O<l­
tudniowo-wschodolej, do Sy­
jamu przybył John Reurifoy, 
b. ambasndor USA w Gwate­
mali , który, lak wiadomo, do­

. konał tam zamachu stanu. 
Prowadzone są również ma­
chln1tcje w celu obalenia o­
becnego rządu Indonezji. 

Fakty t~ dowodzą, że Stany 
Zjednoctone :r.rnontowały pakt 
wojskowy Azji poludnlowo­
w schodnlej IX' to, aby pod 
pretekstem rzekomej „agresji 
komunistyczmrj" wywolać 
niepokój w Azji I przeciwsta­
wić jedne kraje innym kra­
jom a zjatyckim. Pakt ten 
zmontowano również w tym 
celu, by pod pretekstem walki 
z „działalnością wywrotową" 
Stany Zjednoczone mogły in­
gerować w sprawy wewnętrz­
ne państw a7jatyckich I dła­
wić ruch narodowo-wyzwo­
leńczy w Azji, 

W Paryżu przerwali pracę 
na krótki okres czasu urzędni­
cy wszystkich ministerstw, 3 
tys. pracowników towarzystwa 
lotniczego „A:r-France" na 
lotnisluich Orly oraz Le Bour­
get, pracownicy przedsię­
biorstw komunikacyjnych oraz 
robotnicy i pracownicy umy­
słowi wielu Innych in~tytucj 1 
państwowych. 

Na placu Opery odbył się 
wiec blisko 10 tys. urzędni· 
ków. Po przemówieniach dele­
gatów reprezentujących różne 
związki zawodowe uczestnicy 
wiecu udali s i ę do Mimster­
ittwa Finansów przy ul. Rivoll 
skandując: „Podnieście nam 
uposażenia!", „Niech żyje jed­
ność działania!". 

Komisja Powiernicza u-
chwaliła następnie sz.ereg re­
wlucji, dotyczących Afryki 
południowo - zachodniej. M. 
in. uchwalono rezolucję, która 
podkreśla, że zgodnie z Kartą 
NZ wszystkie byle terytoria 
mandatowe, które n ie stały 

się samodzielne, zostały włą­
czone do systemu powiernic­
twa międzynarodowego, z wy­
jątkiem terytorium Afrylti 
południowo - zachodniej. 

.Dywersyjna działalność 
agentów imperialistycznych w NRD 

Agencja AON podaje komunikat Ministerstwa Handlu 
rraolcznego I Mlędzystrefowero NlemleckicJ Republiki 
mokra tycznej. 

z~ 

De-

Komunikat stwierdza, że o- stanie wykona~ swych zobe>­
statmo agenci mocarstw za- wiązań dotyczącycll dostaw 
chc.dnlch podjęłl próby obllczo- towarów, a zwłaszcz.a dostaw 
ne na zahamcwanie handlu przew1ctzianych w transak­
zagranicznego republiki. Obcy cjach zawartych podczas Tar-
agencJ rozesl~ll do wieiu gów Lipskich. 
przedsiębiorstw republiki sfal- Komunikat stwierdza, że na 
szowane pi5ma rzekomo w 1- zlecenie swych mocodawców 
mieniu Ministerstwa Handlu obcy agenci usiłują przeszko­
Zagr anrcznego I Mrędzystrefo- dzić stałemu rozszerzaniu i u­
wego, jak rownteż w imieniu macnianiu się stosunków han­
innych organów h a. ndlu zagra- dlowych między Niemiecką Re­
r.icznego NRD. Falsyfikaty te publiką Demokratyczną a 
zawierały zlecenie ogranicze- Niemcami zachodnimi. Komu­
nia produkcji ·przeznaczonej na nikat wskazuje na związek 
eksport. Jednocześnie rozesla- między zbrodniczą działalnoś-

Oszczercze wymysły o no sfałszowane listy do zacho- cią ai<entów a uprawianą przez 
„agresywnych zamiarach" dnio·nieroieckich i zagranicz- mocarstwa zachodnie polityką 
Chin - pisze w zalrnńczenlu r.vch partnerów handlowych wskrzeszania militaryzmu nie­
.agencja - mają jedynie na NRD z zawiadomien iem, że mieckiego, która stwarza w 
celu zama~kowanie agresji I Niemiecka Republika Demo- Niemczech zachodnich ognisko 
USA w Azji. • kratyczna nie Jest rzekomo w wojny. 

Nieustannie polepszać 

MARSZ 

WYDARZEŃ 
Adenauer 

nie ma zastrzeżeń 
kitka tygodni temu, )ak pode!• 

ctgeMja Fronce • Presse, policjcł 
belgijska rmun.ona była ro1pęddt 
mięclzynorodowy tjazd faszy~tów -
bytych cdonków 11Waffen - SS", 
który odbywcł si~ w pewnej miej· 
1c6w.oici pod Brukselq, a 1wołany 
byt pnei: t:zw. "europeitlr.ł ruch 
tpołeun7'', grupOJjącr fastystOw 
rOłnych ncnodowołci. Podcios lf.. 
Slwl-dacjl tego "tjoz.du policio skOfloo 
fislcowała liczne dokumenty, łoto-
9rofi• itp., wskazujące na vnmcrio­
ną ostatnio al:tywność uczestników 
wspomnianego 1,ruchu". 

Przepęd:reni ~pod BrułlseU ło· 
szy!el nie stracili Jednak llontanan-
10. Zwrócili się do nqdu bońslia· 
go 1 prośbą o :re1wolenie na "zwo,. 

łanie SS·mań1tłego xJazdu do G„ 
tfngl, o n.qd Ad•noue«l slcwapli· 
w~e ośwladuył, ie „nie ma w lej 
sprawie ładnych 1ostrzeień 11 

• 

Wiadomo - „kruk krukowi oka 
nłe wykole11

• Dfacieg6iby pneciw• 
ko 1jo1c!owl foszvstów miell opono· 
wać bońKy dygnitarze, skoro ni ... 
Jed-tn z nich mo WSio!kie kwałifi„ 
kacje, by stoC się uczestnilchtm lub 
„honorowym" potronam tego 1jo1„ 
duł Po>osloje tylko kweslła, lak 
ustosunkuje slq do iaszystowslcłego 
zblegowi•ka luclr.ość Getyngi. Zdo· 
nałe się Jut bowiem nieraz, łe wła-­
ł!tle ludno4ć roipędzoła 1amonut· 
nie loki• •Jacdy I spotkania 
wbrew iynUwej postawie Adenau• 
ra ł jego organ.ów policyjftych. 

Po instrukcje 
Stef 1yjomsłcle) policji, gen. Tliao, 

udał się do USA, by om6wic c 
pnedstowicielaml nqdu 1prow41 U· 
tworzenia w Syjamie „ochotniczego 
korpusu obronnego" w •il• t20 tys, 
ludzl. Zadani•m tego korpusu ma 
byt pneile Wl?Y$łi:łm walka z t,.~ 
wiciami opo1yc1lnyml1 które prt• 
dwstawlajq 1141 11Jam1kieJ klice 
dykłotol'łkł•J. Broni, mundurów I 
ln stru~torów dla „korpusu obron­
nego" dostarczyl rnajq A"'ery\a· 
nie. 

RHu godna poc!~re!lenla: 11„ 
kroć Jakiś kraJ wstępuje na dr~41: 
laszyzacjl albo us!ról fanrs-. 
1łcl pragnie utwlardrlt, premierzy, 
mlnlslrowl• I 11erowla pollc[I tego 
kraju lłumnte, niczym plelgnyml, 
clągnq de -•""9tońskl•l Mokki, 
aby lu, w pnybyllcu łwi.i9110 Do· 
lara olttrmat nol<:hnienlo I ble· 
g~ł•włeńtłft0 1 \,o,. ... \N\i.ę;. 1 1Jllin6"• 
kę. 

Nie darmo Md Wot'l'"111one"' 
łwiecl gwlatda Mac Carth1'e:h1 

•nak I symbol 11okcjl ml~dzrnar ... 
dowe[, 

Strach 
jest złym doradcą 

londyńslr:I dtf•nnłk „Tlm•1" lft­
rormuJe, le dyklotor5kl rcqd Egip­
tu prowadzi pr:z•clw kornunlstom 
„1ecl•tq kamponht" „ „R1qd pułk. 
NasSera - pine „Times•' - zajqł 
1ię barchl•I lntensrwnla 1prawq 
lc.omunistyc:1ne) penetracji, ponl ... 
woi ctuje Sifł pne1 niq powałnłe 
zagroiony". 

I n ny mi słowy, dyktatura eglpsłle 
pn.@śladuje lcomunist6w I wszel•le 
w ogóJ. postępowe ływlały spo­
łeczne dlał@go tylko, il! czul• •I• 
niepewnie, te sie bot 1 drły o IWO. 

ją wtadię. Ale strach jest dym do­
radcą ·- i trudno sobie wyobrotl~, 
br jakakolwiek o kcja pouęta 1e 
strachu prtynłosia spodziewane 
pne:t fef organizatorów wyniki. 

•• 

W jaki sposób ministrowie ci usiłu j ą pora­
dzić sobie z wciąż rosnącym oporem swych 
społeczeństw przec iwko remilitaryz.acj i Nie­
miec zachodnich, z coraz powszechniejszym 
żądaniem narodów, by przy stole obrad zo­
stała rozstrzygn ięta sprawa niemiecka? 
Rzecz jasna, że nie mogą wręcz stwierdzić, 
że nie chcą rokowa1\. Uciekaj ą się więc do 
grubymi nićmi szytego manewru i ośw iad­
czają, że czas na rokowani.a przyjdzie po ra­
tyfikacji przez poszczególne parlamenty u­
chwał paryskich. Dobitnie myśl tę wyraz ił 
przed tygodniem Dulles, s.twierdzając, że 
„dopiero po ratyfikacji układów londyńskich 
i paryskich gdy będzie poło:iony fund<iment 
pod armię niem iecką" będzie można zwołać 
konferencję czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec. 

Dlaczego z takim uporem unikają rokowań, 
dlaczego np. n ie udzielili po dziś dzień od­
powiedzi na radziecką propozycj ę zwołania 
jeszcze w listopadzie czteromocarstwowe j 
konferencji dl.a omówienia problemu nie­
mieckiego? Taktykę mocarstw zachodnich 
bez reszty zdemaskował dziennik „Prawda", 
który w artykule pt. „Oszukiwanie opinii pu­
blicznej" pisał: „UnikaH1 oni obecn ie rok o­
wań na zasadzie równośei, aby później pod­
jąć próbę zastąpienia rokowań - swoim dy­
ktatem. Snują oni marzenia, że po uzbroje­
niu Niemiec zachodnich 1 włączeniu ich do 
agresywnego bloku atlantyckiego, dyktować 
będą swą wolę Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej". Jednym sło­
wem, nowa próba ułożenia swych stosunków 
z:e Zwią:cl!:iem Radzi€Ckim „z pozycji siły". 

Czymże byłoby utwo tzenie systemu bez­
pieczei'ls twa zblorowego"? Byłoby prak tycz­
nym, twórczym zastosowaniem zasady poko­
jowego współ istn ienia państw o różnych u­
strojach. Innymi słowy, prak tycznym zasto­
sowaniem zasady, za którą zdecydowan ie o­
powi ed ziały się wszystk ie narody świata. Za­
sady, k tór ej nawet imperialiści , wobec tef 
zdecydowanej postawy narodów, me śmią 
jawn ie odrzucać. 

Na tymże posiedzenlu komi· 
tetu krajowego postanowiono 
wydalić z MRP depu towanych 
Andre Mon teila i Henri Bou­
re ta "raz senatora Leo Hamo­
ha za to, że podczas deba ty 
ratyfikacyj nej w Zgromadze­
niu Narodowy'Il glosowali 
przeciwko uktadowi o EWO. 

zaopatrzenie p1·acujące.i 'lł7Si 1 , „ „ 
padki kumoterstwa. I tak w nych przykladacn stwierdził , Os„·1adczen1 e 

Ale europejska opinia publiczna nie daje 
w iary obłudnym obietnicom o rokowaniach 
po ratyfikacj l. Zarówno w prasie francuskiej, 
ja k i nawet w zachodnio - niemieckiej nie 
brak głosów, demaskujących rzeczywiste ce­
le tego ma newru. Jakże charakterystyczny 
jest głos prawicowego tygodnika „Der Spie­
gel", który pi-sze: „Nie ma obecnie żadnych 
argumentów przeciwko podjęóu rokowań ..• 
Ten, kto nie chce obecnie rokować. wykazu­
je, że w ogóle nie chce szczerze rokować. W 
rzeczywist-0ści Adenauer nie życzy sobie ro­
kowań i nigdy sobie tego nie życzył, ponie­
waż uważa, że w wypadku rokowai'I ryzyko 
zjednoczenia kraju byłoby zbyt w ielkie. Te­
go n ie może on oczywlście powiedzieć w 
Bundestagu... Dlatego też muszą Dulles i 
Adenauer podtrzymywać widoki konferencji 
czterech ... " 

Stworzenie systemu bezpieczei\stwa zbio­
rowego na naszym kontynencie samo przez 
s ię przyczyn iłoby się do pokojowego uregu­
lowania problemu n iemieck iego , a to dlatego, 
że usunięta zos tałaby zasadn icza przeszkoda 
stojąca na drod ze do pokojow ego zjednocze­
nia Niemiec - pogrzebane zostałyby plany, 
zmierzaj ące do wykorzystania Niemiec za­
chodn ich jako bazy agresji, a Wehrmachtu 
zarhodn io - niemieckiego jako sztu rmowego 
oddziału ag1·esji przeciwko krajom obozu po­
koju i socjal izmu. 

Narody z pełnym uznaniem przyjmuj ą no­
wą inicjatywę radziecką, widząc w n iej rę­
kojmię rozwiązywania wielkich problemów 
międzynarodowych na d rodze rokowań, je­
szcze jeden dowód troski o be:z:piecze11slwo 
kontynentu europejskiego. 
Zachęcone przykładem konferencji genew­

skiej , która zdołała rozwiązać bardzo trudny 
problem położenia kresu działaniom wojen­
nym w Indochinach, narody ze zdwojoną si­
łą domagają s i ę dziś rokowań. Zarówno ro­
kowań pomiędzy czterema mocarstwami w 
sprawie niemieckiej , jak i rokowań wszyst­
kich pa its tw eu ropejskich w sprawie stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa zbiorowego. 

Stanow isko narodu polskiego w tej sp ra­
w ie jest od dawna jasne. Wyciągm;liś ­

my wnioski z roku 1939, kiedy to właśnie 
roi.bicie Europy na militarne bloki, kiedy to 
polityka odbudowania niemieck iego milita­
ryzmu pierwsze swe „owoce" przyniosła w 
postaci bomb żrzuc.anych na miasta i wsie 
polskie rank iem l września 1939 roku. 

Trzeba byłoby doprawdy daleko posunię­
tej naiwności, by uważać, źe powstanie 
Wehrmachtu, że remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich zwiększy, jak to twierdzi propa­
ganda dullesowsko • adenauerows.k3' sza nse „W imien iu narodu polskiego, dla którego 
osiągnięcia porozumienia w sprawie pokojo- szczególnie cenne jes t poko1owe rozwiąza ­
wego uregulowania problemu niemieckiego. nie problemu n iemieckiego, Polsk i Kom itet 
Rzecz ma się wprost przeciwnie. Rea lizacja Obrońców Poko ju doma ga s i ę p rzywrócen ia 
uchwał paryskich przyczyni s ię tylko do po- j edności Niem iec na zasa da ch demok ra 1ycz­
glębieni.a rozbicia Niem iec, a co za tym idz ie nych i poko jowych oraz us tanowienia sys te­
- może spowodować odwleczenie na n ieo- mu zbiorowego bezpieczef1 slwa w Eu ropie, 
kreślony · przec iąg czasu sprawy zjednoczenia który zapewni pokój wszystkim narodom 
Niemiec, przyczyni się do dalszego zaostrze- europejskim bez• względu na ich ustrój spo-
n ia napięcia w świecie. łeczny". 

D latego też każdy człowiek pragnący u- W tych słowach opublikowanego niedawno 
trwa lenia pokoju z całych sił popiera oświadczenia Polsk iego Komitetu Obrońców 

propozycję ZSRR zwołania konferencji czte- Poko ju naród polski wid zi wyrażen ie swych 
rech mocarstw jeszcze w listopadzie, tzn. dążeń I pragnień. Dlatego też w pełni soli­
przed ewentua lną ratyf ikacją uchwal parys- daryzuje się z propozycjami radzieck imi, u­
kich. I ze wszech mia r popiera wysuniętą w waża.j ąc, te ich realizacja stanow Ua by do­
nocie z 13 listopada propozycj ę, by 29 listo- n iosly k rolc na przód na d rodze d o w pewn le­
pada odbyła s ię w Moskwie lub Par?'*u kan- n ia ?e~pieczeństwa wszystkim naro1iom eu­
fe renc ja z udzia lem wszystk ich panstw eu- ropeaskun,. 
ropej sk ich i USA oraz obse.rwator~ Chl:ń.skie.J / I'. G. 

Komen tując stan owisk o ko­
mVtetu kra jow ego MRP dzien- O · lloko6czenie 

ze !ilr. I 
n~ „Huma n ite". pisze: „Krótko przez placówki spółdzielczości 
mow1ąc, przyw odcy MRP nre I same>pomocowej. 

gminie G rabica (pow. Piotr- że w WZGS, PZGS i GS brak 
ków) gminna komisjH rozdzie- jest dotąd czuiności w sto­
l;ia tarci cę między członków sunku do n iek tórych zaopa­
komr sji v raz pr~cowników trzeniowców, magazynierów i 
Prezyd ium GRN i c;s nie li- sklepowych. 

martw ią · s ię odrodzeniem Oto przykłady. . 
cząc się wca le z potrzebami 
roln il<ów. W Bełdowie (pow. 
Łódź} nawuzy sprzedawano 
kulakom za łapówki. Przy 
sprzed.:iiy nawozów sztucznych 
stwierdzono kumoterstwo w 
GS Sędziejowice (pow. Łask) i 
Bielawy (pow. Łowicz}. 

Wehrmachtu, ale zn i kni ę<: iem W sklepach GS Dobrzelin 
pewnej przykry wki „europej- (pow . . Kutno} brak było szkla­

skiej", która wydaje im si ę 

niezbędna do p rzeprowadzema 
z.brojeń niemieckich". 

~4endes -France 

nek, poctcza~ gdy w magazynie 
tej GS znajdowało się ich 
około i4 tys. sztuk. W powie­
cie łęczyckim w GS, jak w To­
poli Mazewie, Sobótce i Gra­
bo,~ie brak byto artykułów 
tekstylnych, a jednocześn ie 
PZGS w Łęczycy z powodu 
przetadowaoia himi magazynu 
odmawiał przyjęcia tych towa-

w Kanadz .18 rów. w sklepie GS w Topoli 
· brak było 45 różnych artyku-

Drugim równl e ważnym za· 
gad.n.ieniem, ś-;v'.iadczącym o 
niewłaściwej pracy aparatu 
5'p6łdzielczośc.l samopomocowej 
woj. łódzkiego, jest &prawa 
wzrostu sum pow!fta.ly=h z 
mank i nadu żyć . Jeżeli w ro­
ku 1953 suma ta wyn".lSila 
5.387 tys. zł, to w ciągu trzech 
kwartałów r oku bieżącego 
wzrosła ona do 5. 920 tys. zł. 

W niedzielę po połudn iu pre­
mier francuski Mendes-Fran­
ce przy był samolotem do 
Quebec (Kanada). Po trzydnio ­
wym pobycie w Ka nadzie 
Mendes-France uda się do 
Stanów Zjednoczonych dla od­
b yc a rozm ów z Ei senhowerem 
i Dullesem. Pol'ladto Mendes­
France za m ierza podobno wy· 
głosić przemówien ie na posie­
dzeniu Zgromad zenia Ogólne­
go NZ. 

KONFERENCJA PRASOWA 
Z CZŁONKAMI DELEGACJI 

RADY MIEJSKIEJ COVENTRY 

Jak podaje agencja TASS, po pc>­
wroci• z 25 .R cdonkgwie Rady Miej„ 
skiej Coventry zwołali konferencję pra„ 
sową, no któr•J nadburmistrz m. Co„ 
wentry - Fenn~ll ośwladczyh „Zarówno 
w Mos}iwie, jok I w Stallngrod:d• 
członkom de:cgacji zgotowano przyi 't' 
cle, któr• prtekrocąfo najłmlelsze w· 
c1ekiwanlo". 

MtODZl!t WŁOSKA tĄDA 
ODllZUC!NIA UKtADOW PARYSKICH 

W.1oskl Komunlstyctny Zw1q1ek Mfo­
d1l e iy oror: 1ocj0Ustyc1.ny ruch m tC>9 
dilełowy ogło1Uy opel do całej młc>­
dzleiy włod1iaJ . Ap•I stwierdua m. In.I 

łów, m. in. soli, podczas gdy 
w magazynie tej GS leżały 
43 arty kuły poszukiwane przez 
ludność. 
Przykłady te świadczą o bra- Zabierając gł os w dyskusji 

ku troski ze strony niektórych sekretarz KW PZPR tow. Bu­
kierowników sklepów, a nawet · kaw~•ki zwrócił uwagę na 
iarządów GS i PZGS o nale- żródlo w·zros.tu mank i nadu­
zyte zaspokojenie pot rzeb lud- żyć w plac6wrk3 ch spóldziel­
no ści w iejskiej. czości samopomocowej oraz 

Przy rozprowadzaniu nawo- wskazał na środki, które po­
zów sztucznych i materiałów w inny doprowadzić do i;:h lik­
budowlanych stwierdzono wy- widacji. Mówc,i na konkret-

• 

ZE SWIATA 
-{§1==:= 
UKŁAD HANDLOWY 

MIĘDZY IUŁGAll.IĄ A JUGOSŁAWIĄ 

12 lłstc.-pada podpisony 101tał w BeJ„ 
sarochł• układ o wiajemnt-j wymion ie 
handlowej ml ... 1y Bulgorskq llopubl~ 
kq Ludowq o Jugo1łowiońskq Federa• 
cyjnq llepubllkq Lui.!owq. Przewiduje 
on, łe do kol\ca blełqcego roku oba 
kraje dostarctq sobie wzajemnie towo• 
rów na 1um41 około 500 tytł<ttf dolarów 
a kaid•j atronr. 

SPOlECZEl'lSTWO DUrilSKIE 
PRZFCIWKO REMILITARY2ACJI 

NIEMIEC ZACHODNICH 

og Folie" codziennie publllruJe informo· 
cje o protes,och robotników, organl1a· 
cjl 1wiązkov,ych, d1iałac4y kultury prz.e· 
ciwko u1brojaniu Niemiec zachodnich. 

STRAJK PRACOWNIKOW 
GAZOWNI WŁOSKICH 

O p6łnocy 2 1.C no 15 bm. pracownł· 
cy prywatnych ootowni w całych Wło· 
ltKh 1astrojkowall na .tł god1in, łq· 
dojqc poclwy! kl plac. Strajk iaslal pr•· 
k!nnowany pnet Włoską 'ownechnq 
Konfederację Procy i dwie inn• cell" 
trale zwiqzkowe. 

PROWOKACJA fASZYSTOWSKA 
W ltZYMll I 

' W nocy c 1oboty no niedzielę w fed-
neł ' ddelnie Rzymu grupo fanystów 
u1~rojonych w palki demonstrowało na 
1.11icoch, śpieY1ajac pitdnl foo;iyst >wski a. 
Zaalormowanl mlcstkn ńcy apuśćill sv1e 
domy I snml ro1pronyll derttonstraR· 
tów łcastystow1kich . 

Po flus:~u 11 europej'.J kieJ wspólno1y o„ 
bronnej'' na rody iqc.łal·q pruwod1enla 
nowel polltykl, polityk poro1umlenlo, 
rozbrojł!nla I pokoju. Tymczasem ukla· 
dy paryskie przewidują w1ln1anenie Społ•caei\1two duńskie zdecydowonle 
militoryz:mu niemieckiego i 01n0<10Jq protestuje pneciwko remilitary1ocji 
politrk• prowokowanra woJni, _ _ ._ łłl1miec H<hoclnlch, DJlennlk .,I.and 

Pollcja1 poinformowano t~lefon ictnfe, 
pnybyło no miejsce po tokoóc:zenitJ 
całego 1ajłcla. Zaden fouysło nie JO­
ałclł are11towanr1 

Np. GS w &trykowie z.a spo­
wodowanie manka · w sumie 

78 ty5. zł zwolniła sklepowego 
Sławińskiego, a przyjęła na to 
miej$ce jego źon~. W GS w 
Glownie za s.powodowanie 
manka zositala zwolniona dy­
scypl inarnie Maria Kopania, 
a zarząd GS w Domaniewi· 
cach przyjął ją na kierow­
niczkę sklepu w Skaratltach. 
Kopania na nowej placówce 
w ciągu jednego kwartału 
spowodowafa manko na sumę 
27 tyił. zł. 

- Wrogie elf!n"l"!lty pttedo­
s.tają si ę do aparatu GS, bo 
brak jest tam czujności i pra­
cy politycznej - !'<>Wiedział 
to w. Bukow:ikl - PZGS i GS 
powinny domagać si ę pomocy 
ze strony organizacji partyj­
nych. 

TowarzyM: Bt1Row9ki mó­
wi ł również o zadaniach, ja­
k ie w kampanii wyborczej 
J;'owinien s.pelniać aparat 
&półdzi elczośCi s.amopomoco­
w ej. Temu niez.wykle ważne­
mu :i1a gadnienlu zbyt mało u­
wagi poświęciły zarów no re· 
fe r at jak l dys.lrn sja. 

N a II Zjeździe WZGS doko­
nano wyboru nowej Woje­
w ódzk iej Rady Spółdziel czej 
oraz jej prezyd ium. Przewod­
n iczącym prezy dium nowe] 
r ad y jednomyśln ie został wy­
brany tow. Stachurski , pretes 
Zarz ądu Wojewódzkiego 
ZSCh, 

Pod koniec obrad wręczo­
no· nagrody aktywnym człon­
kom gm.innych rad spółdziel­
czych i komitetów sklepo­
w ych. M. in. Maria Florczak 
przewodn•icząca komitetu 
cz lo11kow1<>k iego przy sklepie 
GS w grom.ad t. ie Mnich w 
pow. kutnowsk im w nagrodę 
za swą pracę otrzymała apa­
i-at radiowr..s 

b. działacza 

opozycji petkowo·::ski ej 

-
w Bułgarii 

Pa"łowa A. 
Dzienniki butgarskle opu~ 

blikowa ty oświ adczenie Ase­
na Pawłowa, byłego znanego 
działacza opozycji petkowow­
skiej, zaadresowane do Buł­
garskiej Agencji Telegraficz­
nej, w którym m. in. czytamy1 

Po 9 wrześma 1944 r. Ame­
rykanie i Anglicy powierzyli 
Gemeto (jeden z przywód­
ców zd radzieckiej emigracji 
bułgarskiej - red .) następują­
ce zadanie: Po powroo:e do 
Bułgarii rozbić antyfaszy­
stowski front patriotyczny z 
Bułgarską Partią Komunisty­
czną na cze le, podważyć so­
jusz robotniczo-chłopski, zjed­
noczyć wszystkie elementy 
opozycyjne z reakcyjną bur­
żuazją i oficerami carskimi 
włącznie i walczyć przeciwko 
k'-:rowniczej roli Butgarskiej 
Partii Komunistyczne j, prze­
ci wko przyjaźni Bułgarii ze 
Zwiazkiem Radzieckim, prze• 
ci w ko przebudowie naszego 
kraj u na zasadach socja listy­
cznych po to, aby stworzyć 
rząd , który by prowadził w 
Bulga rii politykę imperialis­
tów amerykańsko-angie)skich. 

Ten żałosny koniec spown­
dowal, że za równo ja - pisze 
P awtow - jak szereg lnnych 
przywódców opozycji posta­
nowiliśmy poddać naszą dzia­
łalność gruntownej rewizji. W 
rezultacie Ja oraz inni mol to­
warzysze z opm:ycji zrozumie­
liśmy, ja ka jest właściwa dra.­
ga rozwo ju źycia społecznego 

I pos tanowi lf~rn y wspólpraco• 
wać z władzą ludową frontu 
patriotycznego, któremu prze­
wodzi Bułgarska Partia Ko• 
munisłoYczna. 

,_ 

\. 

ti 

• 



, 
le llstopaaa 1954 r. (nr 272) STR. I 

• 
Pomoc Z ZYCI A PARTII 

Więcej lrOski dla aqifatorów 

łł to i jak 
Przodujący ZMP-owcy składają prośby 

o polrzehy ludzi pracy • • Dwie bogąto Uustr()wane 
"Wyborcze broiszuty Jerzego 'fe ~ 
pkhta ') odp.ow:adaj<i na pyta­
nia, kto i jak rządzi I gos­

o _przy1ęc1e w szeregi PZPR Wystarczy krótka wędrówka 
po sklepach z artykulami go­
spodarstwa domowego, aby 

Partii Robotniczej. Wrar. ze przekonać się, że często bra­
wszystkimi członkami partii kuje takich czy innych arty­
pragnę wykon~-wać jej polcce- kułów. Trudno jest dos-tac np. 
nia i wskazania. Przyrzekam, ruszty do kuchenek i piecy­
:ie wzmogę swoJ wysiłek w ków, rury itp. 

podaruje w naszym kr aju. Jednym z doniosłych zadań 
Mówią więc o sprawach, które organizacji partyjnych w dzle­
szczególme w toku kampanii dzinie zapewnienia stałego, 
wyborczej do rad narodpwych właściwego wzrostu szeregów 
interesują każdego człowieka. partyjnych jest przyjmowanie 
Stąd broszury te €tanow:ą cen- do pal'tii najlepszych ZMP-ow­
ną pomoc dla agitatorów Fron- ców, przodowników pracy z.a-
tu Narodowego. wodowej i społecznej, 

W broszurze „Kto d:Aś 1'14dzi Trwają przygotowania do 
w państwie polskim" Tepicht II Zjazdu ZMP. Wielu 
na kanwie poszczególnych ar- ZMP-owców pragnąc ucz­
tykutów Konstytucji PRL wy- cie to wielkie wydarzenie 
jaśn;a, co to jest państwo ludo- podejmuje i realizuje cenne 
we. Daje obraz Polski dzisiej- zobowJaz;ania. w okresie 
szej - państwa ludu, służącego przedzjazdowym wielu mło­
l~dowi i rząd_z,onego przez lud. I dych robotników składa. r&w­
P1erwsza częsc broszury oma- nież podania 0 przyjęcie 'eh w 
wia ustrój Polski Ludowej. szeregi kandydatów partii. 
Czytelnik znajdzie w niej odpo- , 
wiedź na pytania: po czym po- Oto jeden z przykładow. W 
znać k!u w państwie jest go- Łódzkich Zakładach Obuwia 
spod~rzem, jakie są naczelne i Gumowego w ostatn:ch mie­
terenowe organa władzy p.ań- Siącach wyrosło wielu przod_u­
stwowej w jaki sposób masy iących robotmków, czlonkow 
ludu pr~cującego biorą udział ZMP, ·takich jak ślusarz Jan 
w rządzeniu państwem. Część Dubi.iski, laborant Zenon An· 
pierwsza broszury ukazuje ' drzejc1_ak, Helena Piasecka i 
ponadto, kogo zwalcza nasza inni. Ti-:mi 11;1,d~mi zaint~reso­
wtadza ludowa 1 omawia w wala się bbzeJ org.amUłcJa 
podsumowaniu naj:stotn:ejsze partyjna, zlecając. sy;yr;i .c~lon­
różnice międz; dawnym pań- kom. Kacp.rzakow'. '. 01eJni~z~­
stwem burżuazyjnym a no- kowi, ab~ otocz~h ich troskli­

wowej Organizacji Partyjnej„. czeniach I próbach uzyskano 
Proszę 0 przyjęcie mnie w po- wreszcie pomyślne rezultaty. 

Dzięki opracowaniu i zastoso­
czet kandydatów Polskiej waniu pomysłu nowej zelów-
Zjedl!loczonej Parbii Robot.ni- ki, która pod względem jako­
czej„." Na innym arkuszu za- ściowym przewyższa dotych­
czął pisać swój życiorys . Pisał czas produkowane - oszczę-

dzą wiele cennego surowca, 
o ciężkim życiu ojca-robotnika, co przyniesie państwu w skali 
o tym, jak trudno niejedno- rocznej około miliona złotych 
krotnie było z wyżywieniem oszczędrności. Niemało w tym 
rodziny ... Potem nastąpiła oku- zasługi ZMP-owca Andrzej­
pacja. Za marne grosze ojciec czaka. 
musiał pracować u hitlerow- * • * 
ca„. Aż wreszcie przyszło Andrzejczak po raz pierw• 
wyzwolenie i zwycięstwo ... - szy uczestniczy w zebraniu 
Na chwilę odłożył pióro i za- partyjnym. Jest głęboko prze­
czą! przypominać sobie te la- · jęty i wzruszony. Sekretarz na 

wstępie omawia udział czlon-
ta. ków partii w realizacji uchwał 
Uczył się, a później ro'l.· Ir Zjazdu partii. Mówi również 

począł pracę w Łódzkich za- i o osiągnięciu Andrzejczaka, 
Kładach Obuwia Gu~owego. który osobistym przykładem 

:pmywal młodzież do wytężo-. 
Razem z nim pracowali - Pia-
secka, Kubiak, Dubiński. 

Wszyscy należeli do ZMP. 

nego wysiłku w produkcji, 
Gdy przystąpiono do omówie­
nia II punktu por?.ildku dz;<'n­
nego, żywiej zabiło serce An­
drzejczaka. Sekretarz odczytnł 
jego podanie. „Proszę o przyję­
cie mnie w poczet kandyda­
tów Polskiej Zjednoczonej 

pracy i tak jak mówi Statut Na rynku łódzkim zbyt czę­
partii, będę prwdnwał na każ- &to jeszcze wyst.i;pują braki w 
dym odcinku naszeg:o życia„ ." zaopatrzeni·.1 sklepów w arty-

Andrzejczak stoi przed to- kuły gospcdarstwa domowego. 
warzyszami. Wszyscy mają po- Dlaczego tak jest? 
ważne twarze. - Więc chcecie Nad przyczynami niedociąg­
wstąpić do partii? - zapytał nięć, które powodują, że skle­
ktoś. - A czy wiecie, co to py nie ~ą systerrl<itycznie za. 
jest partia? - O, wie do- opatrywane w artyku~y gospo­
brze. To przecież partia dala darstwa domowego, zastaJ1a· 
chłopom ziemię, a robotnikom wiali się w cz.asie konferencji 
fabryki, to ona stworzyła lu- partyjno - ekonomi~znej pra­
dziom pracy nowe. lep~iZe ży- cownky hurtowni nr 1, Woje­
cie, przywróciła Polsce pra- wódzkiego Przedsiębiorstwa 
staTe ziemie nad Odrą i Ny- Hurtu „Arged". 
są, to ona uczy widzieć wro- J Praca Argedu" nle jest lat­
ga l zwyciężać go, ona prze- ' wa. Wyd;aga ona wiele inicja­
c:eż wychowuje jego - An- tywy, giętkości, starannego a­
drzejczaka. nalizowania potrzeb rynku, 

Zenon .Andrzejczak, podob- wymaga ścisłej współ!)racy 
nie jak Dubiński, Piasecka i zarówno z do9tawcami, jak i z 
Kubiak, został przyjęty na odbiorcami. A tymczasem na 
kandydata partii. Od tej chwiłi każdym z wymienionych od­
pracuje z. jeszcze WiGkszym dnków występuje wiele bra­
zapałem dla swego zakładu, ków. Omówmy je pokrótce. 
dla klasy robot[liczej1 dla na- Przy dokonywan ·u zakupów, 
rodu. „Arged" niedostatecznie trosz· 

Z. K. czy się o to, aby dostawy prze-

myslu kluczowego uzupełniać 
produkcją spółdzielczą . 

Brak znajomości potrzeb 
rynku powoduje, że zamówie­
nl, k!erowape clo przemysłu sq 
zazwyczaj jednostronne, n!e 
ouejmują i;c111ego wachlarz::i 
asortymentowego. Jednych ar­
tykułów zamawia się za mało, 
innych znów za duzo. Często 
zamówbnia wysyła się w nie­
odpowiednim czasie, skutkiem 
czego w magazynach romą re­
m1nenty, rosną koszty własne. 
Częste są też wypadki, że 

dostawy różnych artykułów 
przychodzą nie-regularnie, raz 
z opó:i;n eniem, to znowu od 
razu w bardzo dużych ilo· 
ściach. 

Jakkolwi2k w ostatnich mie­
siącach wzrosła ilość reklamR­
cji ki2rowanych do dostaw· 
ców, co stanowi niewątpliwy 
dowód zaostrzen ·a kontroli ja­
kości nadsyłanych towarów, 
to jednak kontrola ta jest w 
dalszym . ciągu niedostateczna. 
Jakże często kontrolerzy „Ar­
gedu" pochopni~ dają wiarę 
etykietkom „I jakości" nakle­
janym na szkło czy porcelanę, 
które okazują się zwykłymi 
brakami. 
W~półpraca między ,,Arge­

dem" a handlem detalicznym 
równ 'ei wiele powstawia do 

gu osiągnięć w dziedzinie oł>­
niżki kOŚztów własnych. Poza 
tym plan obrotu towarcwego 
w, porównaniu z pie rwszym 
półrcczem wzrósł o 6,8 proc., 
dzięki czemu do dnia 30 wrze­
śn1a hurtownia wykon.al.a. 
rocroy plan sprzroaży. 

Częściej przeprowadume 
kontrole w sklep:łch detalicz­
nych pozwoliły na ujawnienie 
i usunięc'.e szeregu braków w 
ich zaopatrzeniu. Przy pomo­
cy Wydziału Handlu Prezy­
dium Rady Nsrodowej m. 
Łodzi udało się hurtowni nr 1 
poszerzyć asortyment sprzeda­
w<mych towarów o kilkanaś­
cie nowych artykułów z br:an­
ży metalowej. Wzrósł takie 
znacznie w tym okresie za­
kup towarów z tzw. źródeł po­

zaplanowych, jak na przy­
kład z produkcji ubocznej. 
Wspomniane już zwiększenie 
obrotów spawodowało, ie 
zmn;ejszyl.a się il~ć zapasów 
będących w magazynach. 

wym państwem ludowym. W wą partyiną opieką. 
!lrugiej części autor omawia 
prawa 1 obowiązki obywatela 

Zenon Andrzejczak podc1..as 
cz~tych rozmów z towarzysza­
mi oraz aktywistami ZMP, jak 
również z treści przeczytanych 
ksi·~żek dowiedział się w:ele o 
naszych rewolucyjnych trady­
cjach , o ludliiach „Wielkiego 
Prpleł<lriatu", o rnbotnikach 
walczących w 1905 r. pod 
przewodem partii na ulicach 
Łodzi i Warszawy, o Feliksie 
Dzierżyńskim , Julianie March­
lewskim, o więźniu-komuni­
ście i patriocie - Marianie 
Buczku, o ludziach, którzy 
przez długie la ta walczy li o 
socjalizm. 

Pracowali dużo społecznie. A 
później nastąpiły długie wie­
czory spędzane nad książką, 
dyskusje w świetlicy, wytężo­
na praca przy warsztacie, dą­
żenie do zdobycia tytułu przo­
downil<a. Wre~zcie nazwisko 
Andrzejczaka znalazło się na 
ustach robotników zakładów ... 

---------------------- ---------------- - - - życzenia. „Arged" nie stara si~ 

Ale pomimo tej niewątpli­
wej poprawy w pracy hur­
tawni nr l wiele jeszcze po­
zostało do zrobienia. W 
pierwszym nędz.ie „Arged" 
musi zacieśnić współpracę :r. 
handlem detalicznym, a to po• 
przez częstszą kontrolę stanu 
zaopatrzenia sklepów i syste­
matyczne uipoznawanie han­
dlu detalicznego z nowymi ar­
tykułami, które powinny ma­
leźć się na rynku. Sprawą nie 
mniej ważną jest przestrzega­
nie terminowości dostaw i wy· 
chodzenie naprzeciw potrze­
bom klientów. Bezwzględnie 
należy rozwinąć i spopulary­
zować wsp&łzawodnictwo w 
oparciu o listy gwarancyjne. 

Polski Ludowej. 

Sprawie „Ja,k lud polski go­
apouaruie w swoim kraju" po­
święcona jest druga z omawia­
nych broszur Tepichta. Tresć 
tego wydawnictwa można po­
di1eUć na trzy główne temaLy: 
osiągnięcia ubiegłego dziesię­
ciolecia, g!&wne zadania obec­
ne i na przyszlość oraz sprawa 
wsi 1 rolnictwa. Od zagadnień 
najbardziej zasadniczych i o­
gólnych - naszego miejsca w 
swiecie, naszych osiągnięć: w 
dziedzinie przemyslu i rolnic­

* i< * 
.„J est już ciemno. W jednym 

z pokoi, w którym mieści 

się laboratorium, stoją pochy­
leni nad probówkami trzej 
młodzi ludzie. Poznajemy w 
nich mgr. Wojtaszewskiego 
oraz ZMP-owców Kmiecika I 
Andrzejczaka. Już któryś 

dzJeń z rzędu do późna w nocy 
pozostają w laboratorium, by 
doprowadzić do końca opraco­
wanie nowego projektu zelów­
ki. Po długotrwałych doświad-

twa - autor przechodzi do z rozmów i książek zaceerp­
wyjaśn\enia głównego celu na- nął sporo wiedzy o tym, jak 
szych planów. Mówi o sprawie należy pracować: i walczyć w 
podnosz!1a stopy życiowej na- okres e budownictwa socjal\· 
rodu, o m, dlaczego ta spra- stycznego, poznał sens i cele 
wa stal· się sprawą główną. I tej pracy i walki. Pogłębiając 
dalej, ja~niając, że zasa- w ten sposób swoją świado- ·--------- - ---
dniczą przeszkodą na drodze mość klasową Andrzejczak 
szybkiej ealizacji zadania wy-, staral sJę osiągać coraz lepsze 
datnego ąodnies1enia stopy ży- wyniki produkcyjne, być wzo· 
ciowei nhodu jest n:ska wy- rem dla innych młodych ro­

Nowości 
„ Wydawnictwa 
Prawniczego11 

dajno~ć ~lnicLwa, Tepicht o- botników. 
mawia o zernie drogi walki o 
rozwój ro iciwa, • • • 

.i .t..rr.v TiP"e1 h.t t.b cf.ził „radzi 
w państwie polskim' (Kons\ylucja 
Ludu Polskiego) , „ sl,żka I ll'ie­
dta". 1954 r., str. 62, ccnn 90 gr. 
Jerzy repichl, „J k lud pol•ki go•po­
daruje w awolm kraju" . ,.Książka f 
\\·i edza", 1954 r., str. l~. cena 
~.20 d. 

Małe 

-- Na jaki sprawach kon• 
centruje się głównie praca 
Wydziału O iat.v Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi? -
- oto pie1 w pytanie, jakie 
zadaliśmy kierownikowi tego 
wydziału, tow. Eugeniuszowi 
Szymczykiewi~wi. 

- Wymienię zasadnicze: a 
więc szkolniat'illo podstawowe 
i licealne, howanie poza­
szkolne, ośw ta dorosłych, 
Opieka nad d ckiem, przed­
szkola oraz s lenie i dosko­
nalenie kadr edagogicznych. 

- Opowled szerzej o 
waszej pracy dziedzinie 
szkolnictwa. · 

- A więc do naszych obo­
wiązków należy nadzór peda­
gogiczny oraz adminJ~tracyjny. 
Systematycznie dokonujemy 
wizytacji w szkpłach. Intere­
sujemy się wynil<emi naucza­
nia i wychowania oraz pracą 
kadry pedagogi znej, udziela­
my pomocy ta113, gdzie zacho· 
dzi tego potrze-.a. Pomoc ta 
polega między innymi na 
udzielaniu fadiowych wska­
zówek \ na regulowaniu skła­
du personalnego kadry peda­
gogicznej. 

Organizujemy szkolnictwo 
.dla pracujących, szkolenie ko­
respondencyjne raz placówki 
wychowania ozas~kolnego. 
Kontynuujemy eż walkę z 
pozostałościami snalfabetyz­
mt1, a zwłaszca z analfabe­
tyzmem wtórnYlll. Praca w tej 
dziedzinie nie jest Łatwa, a 
ueysk.ane dotyćhcz.as wyniki 
jeszcze nie są zado;wa1ające. 

Wydział OśV/łaty kieruje 
również spraw~i organiza· 
cyjnymi przeds?koli I nad;w­
ruje całą pracę wycnowanla 
przedszkolnego \I/ Lodzi. Rów­
nież w naszym ydziale pla­
nuje się budowępkół i przed· 
12.koli, czuwa s~ nad termi­
n owym oddawaniem do użyt­
ku wszelkich f iązanych z 
tym Inwestycji. 

Sprawujemy hkże nadzór 
nad przyjmowaniem dzieci do 
przedszkoli, szkc\! i zakładów 
opiekuńcz9 - wy,howawczych, 
a poza tym kierułemy pracami 
w dziedzinie doskonalenia 
kadr pedagogicznych, Personel 

Było to w kilka dni po ogło­
szeniu uchwały o' zwołaniu II Nakładem „Wydawnictwa 
Zjazdu ZMP. Andrzejczak sie- Prawniczego" wśród szeregu 
dział przy mole rozmyślając, nowych pozycji m. in. ukaz.a- · 
Jak napi8ać podanie o przyję- ta się praca St. Majewskiego 
cie do partii. Po kilku minu- i St. Malciewskicgo pt. „!\fan ­
tach UJl\ł mocniej w rękę pióro ko - źródła, zwalczanie i :r.a-
1 zaczął p:sać: „Do Podst.a- .s&dy odpowiedziainoścl". 

nauczycielski musi się ciągle 
dok~ztalcać i pogłębiać swoje 
wiadomości za\,odowe oraz 
dydaktyczno - wychowawcze. 
Rzecz zrozumiata, że ludzie, I 
którzy uczą 1 wychowują in­
nych, muszą sami pósiadać 
odpowiednie wykształcenie. 

Trzeba ieszcze dodać, że Wy­
dzial interesuje się również 
zaopatrzeniem 57.kół w nie­
zbędny sprz~t i pomoce nRu­
kowe, za1muJe się sprawami 
gospodarczymi placówek opie­
kuńczo-wychowawczych (Do­
my Dziecka), sprawami kolo­
nii i wcza ów dla młodzieży, 
kieruje wychowaniem fizycz­
nym w szkołach I wspólnie z 
Wydziałem Zdrowia czuwa 
nad zdrowiem i higieną mło­
dzieży. Do nas7.ych obowiąz­
ków należy także kierowanie. 

6zkolnictwei;n specjalnym: dla 
niewidomych, głuchoniemych, 
opóźnionych w rozwoju oraz 
dla dz.ieci trudnych do wycho­
wania. 

- A Jak się przedstawia 
współpraca rodziców, komite­
tów rodi:lcielsldrb z kiernw­
nictwem szkól i oddziałami 
oświaty przy dzielnicowych ra­
dacM 

JeszC?.e nienaj!epiej. Jest 
wprawdi\e wiele dobrze pracu­
jacych 'komitetów rodziciel­
skich, ale pomoc ich w wycflo­
waniu oraz llOdnoszenlu wyni­

Autorzy pracy, przeznaczo­
nej dla pracowników han­
dlu uspołecznionego, przede 
wszystkim zaś dla kierowni­
ków sklepów i p racowników 
kontroli, wyjaśniają poszcze­
gólne rodzaje mank, analizują 
przyczyny ich powstawania. 
Następny rozdział pracy po­
święcony został szczególowe­
mu omówieniu zasad odpo­
wiedzialności materialnej i 
karnej za spowodowanie 
manka. 

„Ochrona 111.!lów przed szko­
dnJchvcm" - to tytuł pracy 
L. Jastrzębskiego i K Stan­
kiewicza, która w przystępny 
sposób omawia caloksztalt 
przepisów prawnych, dotyczą­
cych szkodnictwa leśnego. 
Praca stanowić będzie cenną 
pomoc dla pracowników la­
sów państwowycil oraz dla 
słuchaczy wydziałów leśnych 
wyższych uczelni i liceów leś­
nych; mo±e też ona zain tere­
sować szerszy ogół czytelni­
ków, którym bliskie są zagad­
nienia ochroJ:Jy lasów. 

Dotychczasowi 
pomocnicy 

traktorzystów 
samodzielnymi 

traktorzystami 
ków nauczal\ia często jest W PGR prowadzi się syste­
zbyt mala. Je.~\ w tym nie-1 matyczne szkolenie przy1,akla­
wątpliwie najwi_~ei nas7.ej wi- dowe pomocników trak lorzy­
ny. Nie po.trafll!śmy bow em stów n.a samodzielnych trak­
w należv.ty sposób zaintereso-1 torzystów. Bez odrywania od 
wać rodziców tymi S?r~wam~: pracy zawodowej przeszkolo­
Obecnie, w c?.as1e WlzytacJ~ 1 no w ten sposób w 1953 r. o­
szkól zwr:;ica~Y .wiele u~.ngi koło 5 tys. pomocników, a o­
na. prace kom11eto\~ rod7iciP1- becnie trwają egzaminy dla 
sk1ch,. ucl •1e!":mv praktvczn~rh ucze&tn:ków szkolenia prowa­
rad, mstruuiemy 0 tym, Jak dzonego w 1954 r Jak się ob­
powinna ~ie k~Zt'l?'ować, na Jicza obejmą one .ok. 3 tys. o­
czym powinna polegać współ- sób. 
praca prrsonelu nauczvr1el- S k 1 . kt' lt'W 1 k 
skiego z rod7irr>mL Je•teś"'v . z 0 enie, ore a ro • 
też bardzo zadowoleni, gdy p1owadzą fachowcy, z zespo­
przedRtawiciele komitetów rn- łów PGR. ObeJmUJe ono za­
dziciel~kich p1·7vch()d7.ą do nd - gadnlenia teoretyczne I pra_k­
działów oświaty przv DRN. tyczne, ~otyczące bud<>wy cią~ 
bądź też do nasze1m Wvrl1iRlu, gnika, 1e110 ~o~serwacJL re-
by podzielić sie swymi klono- montu, obsługi i.td. . 
tarni I gpostpe-"enl.nmi, ż~d-'1- Po zakończemu szkolenia, 
ją pomocy lub wsk~r.ówek. komisje, skJ.adające się z fa­
Dolożymy starań aby wspól- chowców - mechanizatorów z 
praca szkół 1 wł~dz szkolnych najblliszego .ośrodka szkolenia 
1. rodzicami ukłerlała się cora7. mechanlzacyinego I przeclsta­
lepiej. Przecież chorl7f o d•1bro wiciel.a zainteresowanego Zje­
wielu tysięcy młodzieży, o dnoczenia PGR, przeprowa­
stworzenie jej jak najlepszych dzają egzam.i.n.,y_ weryfikacyj -
warunków nauki., ne, 

NASI KANDYDACI zapoznać dystrybuto·rów i kon­
sumentów z nowymi artykuła· 
mi wprowadzanymi na rynek. 
Wprawdzie dość dawno już 
pow!'!tał stuszny projekt utwo­
rzenia przy biurach sprzeda­
ży odpowiednich wzorcowni, 
ale nie został on 7JI'ealizowany, 
Kierownicy sklepów w dal· 
szym ciągu przyjmują towar 
j.ak przysłowiowego „kota w 
worku", nie widząc go uprze­
dnio, a Więc nie znając jego 
walorów i braków. 

-
Jadwiga Pietrasiak 

ceyka. Wnętrze jasne, błyszczące parkiety, 
dużo zieleni na oknach i etażerkach. Pełno 
śmiechu, gwaru, radości . Na korytarzu ze­
brała się grupka młodzieży. Rozmawiają o 
pobycie w domu turnusowym. Dziś osiem 
dziewcząt stamtąd powróciło. Za parę dni 
wyjeżdża następna grupka n a trzymiesięcz­
ny pobyt w górach. 

Z sali dobiegają dźwięki I>ianina. Raz, 
dwa, trzy - obrót, Lekcja rytmiki. 

Kil:ka dziewcząt otoczyło kołem kierow­
niczkę Jadwigę Pietrasiak. Mają jej zawsze 
wiele do powiedzenia. 

• • • 
Zbliża się wieczór. Tow. Piebaslak pra­

cuje jeszcze w swolm gabinecie. Dzwoni te­
lefon. Mówi matka Joli. Dziewczynka dobrze 
się uczy, wiele czasu poświęca pracom spo­
łecznym, ale zaniedbuje zajęcia w &ospodar­
stwie domowym_ 

Tow. Jadwiga Pietrasiak życzliwie roi­
mawia z matką Joli, uczennicy 7 klasy. Zna 
dziewczynkę doskonale, jak zresztą każde 
dziecko w szkole. Jola lubi pracę społeczną. 
Pomaga słabszym koleżankom i kolegom w 
nauce. Powinna jednak godzić te obowiąz­
ki z zajęciami domowymi. Tow. Pietrasiak 
zajmie się tą sprawą. Dobrze, że matka Joli 
zwróciła się do niej„. 

Są to podstawowe warunki 
dla dalszego usprawnienia 
pracy „Argedu", dla lepszego 
~opatrywania tysiącz;nycl\ 
rzesz konsumentów w artyku• 
ty gospodarstwa domowego, 

lt. R. 

Ucinacz 
półautomatyczny 

do cegły 

z różnych stron Pol9ki przyje:idżali l przy­
jeżdżają do swej nauczycielki Jadwigi Pie­
trasiak dawni jej uczniowie i uczennice. 
Przynoszą bukiety kwiatów, młodzieńcze 
marzen 'a I radości. Przybywają do niej 
dawne baluckie dzieci - jej wychowanko­
wie sprzed wojny. Nie potrafi o nich mówić 
bez wzruszenia. „Bałuckie dzieci" - dzi ś in­
żynierowie, artyści. Dzieci ze szkoły pny 
ulicy ,Franciszkańskiej 76. Dzieci z ulic Kra­
wieckiej, r: worskiej, Zawiszy. · 

Scisla współpraca rodz'ców ze szkolą w 
dziele wychowania młodych obywateli po­
głębia się z każnym dniem. Uchwalą rady 
pedagogicznej szkoły wprowadzono miesięcz­
ne spotkania nauczycieli z rodz;cami. Mogą 
oni zasiE:gnąć informacji o postępach dzieci 
w nauce nie tylko od wychowawczyń, ale 
od wykładowców wszystkich przedmiotów. 

Szkoła TPD nr 3 zwraca szczególną uwagę 
na wychowanie społeczne dzieci, na wyro­
bienie w nich poczucia dyscypliny i odpo­
wiedzialności, rozwijając jednoc1.eśnie ich 
indywidualne zam · łowania i uzdolnienia. 

Całkowitą od~ledzialnoś­
cią za niedociągnięcia w zao­
patrzeniu sklepów nie można 
jednak obciążać wyłącmie 
„Argedu". Winni są często­
ktoć i kierownicy sklepów, 
którzy troszczą s.ię jedynie o 
tzw. artykuły chodliwe, to jest 
takie, kt&rych sprzedaż umo­
żliwia łatwe wykonyWanie 
miesi~mych pl.a.nów o­
brotów. Kierownicy ci u­
nikają artykułów drob­
niejszych, tzw. grosi:owych. 
Ponad to handel detalicmy u­
trudnia pracę hurtowni nie 
składając w terminie kwartal­
nych .za.potrzebowań. Hurtow­
nia sporządza więc swoje pla­
ny zapotrzebowania przeważ­
nie w oparciu o wyniki sprze­
daży w minionych kwartatach 
i miesiącach. Ta.kie plany naj­
częściej nie pokrywają się z 
istotnymi potrzebami konsu­
menta. 

Trzeba jeszcze dodać, że tak 
„Arged", jak i handel deł<llicz­
ny zaniedbały bardzo korzyst­
ną dla poprawy zaopatrzenia 
rynku formę współzawodmc­
twa, pole ;-:ającą na 9tosowaniu 
tzw. listów gwarancyjnych. 
(W liście gwarancyjnym hur­
townia zobowiązuje się do­
starczać odpawledni asorty­
ment artykułów, a personel 
placówek handlu detalicznego 
zobowiązuje się czuwać nad 
pełnym zaopatrzeniem skle-

Racjopal!zatorzy Krośniefl• 

sklch . Zakładów Ceramiki Bu• 
dowlanej - palacz kotłowy 

Józef Podsiadło I tokarz. - me-o 
chamk Tadeusz Gałązka skon• 
struowall ostatnio uclnacz pól• 
automatyczny do cięcia ceg!y. 

Ucinacz ten zastosowany w 
produkcji wykazał duże zal~ 

ty. W ciągu 8 godzin tnie on 
24 tys. cegieł, podczas gdy 
przy dotychczasowej pracy 
ręcznej cięto w tym czasie za~ 

ledwie 8 - 10 tys. ~ztuk. 

pów). • „ • 

Długie l<ita uczyła Jadwiga Pietrasiak w 
szkole na Bałutach biologii, geografii , prac 
ręcznych. Sama uczęszczała wtedy jeszcze 
do seminarium nauczycielskiego. Każda go­
dzina wypełniona była pracą. W 1938 roku 
prowadziła kurs dla analfabetów i świetlicę 
dla dzieci. Były to placówki - unikaty -
dzieło żmudnych zabiegów t bohaterskiego 
poświęcenia dzielnych nauczycieli Balut. Do 
nich należy też tow. Jadwiga Pietras ia!{. 

• * * 
W głębi ogrodu przy uL Piotrkowskiej 187 

stoi duży gmach szkoty TPD nr 3 im. Strzel-

Nad całokształtem tej działalności czuwa 
mądry, serdeczny człowiek - tow. Jadwiga 
Pietrasiak. Kocha ona dzieci ! swój zawód 
gorącym sercem nauczyciela PZPR-owca, 
któremu partia powierzyła zaszczytn~ misję 
wychowania dzieci na światlych, kultural­
nych obywateli Polski IA.1dowej. 

Jadwiga Pietrasiak w roku ubiegłym od­
znaczona została ~rcbrnym krzyżem zasłu­
gi. Obecnie wysun' ęto jej kandydaturę do 
Rady Narodowej m .• Łodzi. 

Okres przygotowań do kon­
ferencji p3rtyjno - ekonomicz­
nej przyniósł zn~c1.llą poprawę 
w stylu pracy hurtowni nr 1. 
Uwidoczniło się to przede 
wszystkim w uzyskaniu szere-

Racjonalizatorzy - Gałązika, 

odznaczony złotym krzyżem 

zasługi, i Podsiadło, zgłosili Już 

wiele pomysłów w zakresie po• 
lepszenia bezpieczeństwa I hl• 
gieny pracy oraz usprawnienia 
produkcji. 

ll śród Jódzhich pionierńw 

Nad Rra nic ą pokoju ... 
Pociąg stopniowo zwalnia! biegu, 

zbliżając się do stacji. Maturzysta 
Jan Jankowski wyglądał z wagonu. 
Obok stali Hieronim Sadowski, Hy~ 
szard Gawroński, Stanisław Bury 
I inni. Myśli ich biegly w tei chwi­
li daleko.„ Jak to będzie w PGR?„. 
Jak ich tam przyjmą? 

Rozmy§lania przerwał okrzyk 
konduktora: - Gry!!no!.„ Wysia-
dać! Koniec podróży pociągiem. 
Dalej trzeba będzie jechać samo­
chodami Skromny dobytek wió7J 
Jankowski: walizka z bielizną , tecz­
ka, zimowy płaszcz - to wszystko, 
z czym jechał do pracy w nowozor­
ganizowanych zespołach PGR. 

Nie bez żalu wyjeżdżali z rodzin­
nych miast. Wiadomo, na miejscu , 
- dom. rodzice. rozrywki kultural­
ne, kino „ Byli jednak ZMP-owca­
mi.„ A organizacja ZMP-owska 
Z\vrócila się właśnie do takich i<ik 
oni. bv stąw n li w s~eregi 7.aciągu 
pionierskiego. I oto są w Gryfinie. 

- To wy jesteście pionierzy z 
województwa łódzkiego? - zatrzy­
mał ich na dworcu jakiś młodzian 
w kombinezonie - Bo my z Kol­
bącza, samochodem. po wasi No, 
chłopaki, pomożemy naszym nowym 
sąs iadom - pionierom! 

Z samochodów doskonale można 
byto obserwować I podziwiać pięk­
no okolicy. Po obu stronach krę­
te), błyszczącej po niedawnym de­
S!czu szosy widać jak na dłoni u­
rodzajne pola. lasy wsie Po 45 mi­
nutach jazdy pionierzy byli na 
miejscu, w Kolbaczu. Załoga go-
spodarstwa serdecznie powitała 
nowych pracowników łódzką 
młodz;leż. Następnego dni.a roz-

poczęła się praca. Jedni poszli 
sprzątać buraki, inni pracowali przy 
zbieraniu ziemniaków_ 

* • * 
Od tego czasu minęlo kilka ty­

godni. Odwiedziliśmy łódzkich pio­
nierów w ich nowym miejscu pra­
cy, zobaczyliśmy, jak pracują i 
żyją.„ 

- Jan Jankowski?... Ach, to ten, 
co to niedawno przyjechał do na­
szego PGR z całą geupą pionierów.„ 
O, tam, w tym murowanym pałacu 
mieszk 8 ją wszyscy - mały chłop3k, 
spieszący po wodę, pokazu je nam 
biaty budynek tuż przy drodze. 

Jank()wsk1ego za s taliśmy w do­
mu. gdv zabiera! s ię do PiMnia li­
stu. - Jak żyjemy? - powiedział z 
uśmiechem. - Sami się przekona-
cie.„ 

- W skład zespołu PGR Kolbacz 
wchodzą gospodarstwa; Nie~nań, 
Dębina ; Kolbacz. Przyjechali tu 
p ionierzy z Piotrkowa. Skierniewic, 
Łęczycy. Kutna, Wielunia , Łowicza, 
no„. i my z Rawy Mazowieck iej -
opowiada Jankowski. - W mieszlrn­
niu jest czysto Skromne. ale wy­
godne meble. Mies7.kamy po kilKu, 
w zależności od wielkości pokoju „ 

Cicho otworzyły się drzwi wejś­
ciowe. Staną! w nich rosly, zdrowy 
młodzieniec Nazvwa sie Hleronirr 
Sadowski. Do rozmowy przyłąrzajn 
się pozost..all mieszkańcy pokoju 
Kazimierz Owczarek. Ryszard Ga 
wroński i Stanisław Bury oraz dy· 
rektor gospodarstwa. - Oto niektó­
rzy nasi najlepsl członkow ie bryga­
dy polowej - objaśnia dyrektor 
PGR. - Jesteśmy z ich pracy na· 
prawdc zadowoleni. Przeciętnie wy-

rabiają po 200 proc. normy. Nic 
dziwnego, gdy się ma takiego bry­
gadzistę jak ZMP-owiec Jankowski .• 

- Początkowo miel iśmy wątpll• 
woścl, czy wszystko pójdzie tak jak 
nam obiecyWano - mówi Sadow­
ski. - I nie zawiedliśmy się. Ale 
I na nas kierownictwo PGR nie za- . 
wiodło się. Pracujemy po pioniersku. 
Nie ma wśród nas takich, którzy by 
wlekli się w ogonie. Co prawda. je­
szczP niedawno zdarzył się wypa­

dek bumelanctwa. Było to jakoś w 
ostatnich dniach 1>aździernika. Jeden 
z naszych kolegó,w, Płeszezyński, 
pracujący w PGR w Nieznaniu, 
przez dwa dni świąt raczył się wód­
ką. Na trzeci dzień nie przyszedł do 
pracy. Albo drugi wypadek: je­
dna z koleżanek. Janina Bugała, u­
dawała chorą. Sprawę Bugały l 
Pleszczyń>kiego rozpatrywano na 
ZMP-owskim zebraniu. 

- Oi. dostało im się dobrze -
dorzuca Sadowski. Zarówno Buga­
łówna, jak i Pleszczyi1ski pezyrzekll 
na zebraniu. że taki wybryk więcej 
się nie powtórzy. 

Od chwil! naszego przyjazdu oży­
ła PGR-owska świetlica. Niemata 
Jest tu 1.asługa in struktora kullu­
ralno - oświatowego. którym zoot.al 
Edek Kauwak. były pracownik ZP 
ZMP w Wicl11nt11 Dzielnie pomae:a 
mu Stanisława Bacht - pracownica 
PGR oraz przewodniczący rady 
świetlicowej. Jan Jankowski. Zresz­
ta chodżcie obejrzeć naszą świetli-

* • * 
Niemal wszyscy robotnicy PGR 

zebrali się w świetlicy. Jeszcze kilka 
tygodni temu była ona zaniedbana. 
Członkowie rady świetlicowej odpo­
wiednio ją udekor<•wall, zawiesili 
aktualne hasła , wykonali fotomon· 
taże i sazetki ścienne. Rozpoczęłc 
się wspólne czytanie prasy, slucha­
nle komu„ikatów rsdiowych. Sza­
chiści rozgrywali kolejną partię o 
tytuł mistrza Kolbacza. - A ten a­
parat radiowy - otrzymaliśmy też 

niedawno. Przydzielono' nam rów· 
nież 7 mandolin, na których uczymy 
się iuż grać - opowiada z radością 
Edek Kauwak. - Przeprowadziliś­
my dyskus,lę nad książką ,„lak har­
towała się stal". Zorganizowaliśmy 
sekc,ję dramatyczną, recytatorską, 
własny chór, komitet redakcyjny 
gazetki ściennej - d<Xlaje Sadow­
ski. - Pomagają nam w tej pracy 
wszyscy: starzy l młodzL W dni 
wolne od pracy organizujemy wy­
cieczki d o Szczecina, Stargardu, 
Gryfina. Chodzimy do teatru, kina, 
Rozrywek kulturalnych mamy wie­
le. Wszyscy jesteśmy zadowoleni z 
pracy. Mieszkanie mamy, zarabiamy 
dobrze. Cóż nam więcej trzeba? Lu­
dzi!.„ Chcemy ich jak najwięcej! 
Znajdą u nas dobry zarobek, o­
trzymaja mieszkanie, pożyczkę na 
zagospodarowanie się.„ Za waszym 
pośrednictwem przesylamy pozdro­
w ienia ZMP-owcom łódzkim„. i a­
pel: - Przyjeżdżajcie, czekamy na 
wasi 

• „ • 
Powoli zapada! zmrok. W budyn• 

kach PGR zapalały się światła elek­
tryczne. W iednym z murowanych 
domk&w Ryszard Gawroński zasiadł 
wve:odnie przy stole I zabrał się do 
czytania książki. W PGR-owskiej 
świetlicy Heniek Sadowski slucha 
radia. Wars1.awa - odlegja o kilka­
set kilometrów od Kołbacza - na­
daje wiadomośc o sukcesach ich 
PGR. 

„.Nad pobliskim jeziorem przela­
łują stada kaczek. W blaskach księ­
życa przewala ją się !ale ciemno­
szafirowe.i wody, uderzając o niski · 
w tym miejscu brzeit jeziora. O kil­
kanaście kilometrów dalej na za­
chód, PO Odrze płyną barki z rud' 
dla polskiego I czeskiego przemy­
słu.„ Traktorzysta Zdzisław Budzyń­
ski wypełniając podjęte zobowiąza­
nie przedziazdowe zaorywuje przy 
świetle reflektorów swego traktora 
s:z:.czecińskie odłogL 

;-t;YGMUN'l' KONOPSKI ,J 
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Z zągranicznych 

wypadów 
naszych 

sportowców 

Sędzia Kazimierz Twardowski 
o pobycie w Szwecji 
D ute znaczenie propagan. 

dowe dla naszego boksu 
miał niedawny wyjazd naszej 
drurleJ reprezentacji CRZZ do 
Szwecji. W ekipie tej znalazło 
1lę dwóch łodzian - zawod. 
nlk wart muszej drużyny 
Włókniarza - Anielak I sę. 
dzla bokserski, Kazimierz 
Twardowski. Pięściarze nasi 
wygrali w Szwecji wszystkie 
1we spotkania: w Glltebor(u 
1%:0, w Hałmstadt 10:0, w 
Wllxlll lO:ł I w Sztokholmie 
H:Z, 

O PUBLICZNOSCI I O S~­
DZIACH SZWEDZKICH 

- Wszędzie - mówi nam K. 
Twardowski - widownie by. 
ly WY1>rzedant1 do ostatniego 
miejsca, a w Sztokholmie wie. 
lu sympatyków boksu musiało 

Siatkarze Startu 
zdobyli 

mistrzostwo Polski... 
W niedzielę w Zielonej Oór111 ia· 

końc1yły JiQ tinołow• spotkania Junio· 
rów o mistr1ostwo Polski w słotków· 
ce męskiej, W zawodach tych, obok 
z:ełpołów: Spójni {Worsiowa), Ogniwo 
(Blaly1tok) i Zrywu (Opole), wzięli u­
dział tok.ze s iatkarze łódzklogo Startu, 
którzy odnieśli piąkny 1ukc11, z:doby„ 
wajqc mistrzostwo Polski na rok 1954, 

lodzianie nie ponieill ani j1ctn1j po· 
ratki, wygrywając kolejno za Zrywem 
(Opole) 3:1 (15:13, 12:15, 15:9, 15:8), 
11 Spójniq (Warsz.owo) 3:2 (1S:4, 1:1S, 
17 :15, 7:15, 15:9) i • Ogniwem (Blolr­
•toi) 3:0 (16:14, 15:13, 15:10). 

Dal.sze miejsca xajt;lt: 2. Sp6jnlo, 3. 
0911iwo, 4. Zryw. 

Siatkarte Startu odn1ejll godn1 uwa• 
gł 1ulcce1. Niedawno dopiero rozpo­
cz4ll 1wojq k.arienr . Trener MlchaloK. 
b. kouykori lódzkiej Sp6jnl, wybrał 
chłopców z dwu uie.ół TPD.owskich I 
atNorzył z. nich dwie bardzo allne dru· 
tyny. W mistrzostwach lodzi zajęły 
one dwa p ierwno m1&jsca. W dal11y_ch 
rotgrywkach łodtianitt nie poni eśli tad„ 
nej porażki I wuędzle demonstrowali 
gr~ o dutych walo1och techn icz:ny@J 
Z prowdtiwq prz:yjemnoSclq 1kłndomy 
Im I trenerowi Micholc:ikowt. serdeczne 
9ratulacje. 

.„a koszykarze 
Włókniarza 

przywiefl1 tytuł 
wicemistrza 

Przez. tny dni w Po1nonlu 1e1poty 
"1.S (Poznań), Wló<nlarz (tód!) I Ko­
leiari (Waruawa) wglc:yły o ml1trzo· 
atwo Polski w ko11ykówce Juniorów. 

Wsrystkie łriy drutyny rozegrały 
emocjonujące pojedynki, w wynikiJ któ­
rych pierwsze miejsce I tytuł "1istrzc:i 
Polskl zdobył AZS, W meczu o pierw· 
ue miejsce AZS pokonał Włókniarza 
po dogrywce 49:43 (16:20). lodrionie 
w drugim meeru po~onołl Ko1ejana 
6t :~ (31 :24) i zd~byli tytuł wicemi­
strza Polslcl. 

odejść od kas bez biletów, cho. 
ciał Erłksdakshalle mogła po­
mieścić trzy tysiące widzów. 
Publiczność szwedzka zna się 
na boksie I Jest obiektywna. 
To samo mogę powiedzieć I o 
szwedzkich sędziach punkto­
wych. Gorzej nieco wygląda 
Jednak sędziowanie w ringu. 
Szwedzi nie zwracają prawie 
uwagi na czystość walk. Na 
szczęście obeszło się bez kon­
tuzji. Dr Sidorowicz był więc 
zupełnie nie zatrudn:ony, bo i 
do kuchni szwedzkiej szybko 
przyzwyczailiśmy się. Najpo. 
pulamlejszym napóJem w 
Szwecji jest mleko. Wielu z 
nas w ciągu roku n,le wypiło 
go tyle, ile w ciągu trzytygo. 
dniowego pobytu w Szwecji. 

NA NAJWYŻSZĄ NOTĘ ZA-
SLUZYL ANIELAK 

- Je'śll miałbym na podsta­
wie walk w Szwecji sklasyfi­
kować naszych chłopców -
mówi nasz rozmówca - to 
chyba najwyiszą notę dałbym 
Anlelali.owL Wygrał on wszyst­
kie swoje trzy walki w spo­
sób najzupełniej przekonywa• 
jący. Wyiszość jego musieli 
nad sobą uznać - reprezen­
tant Szwecji Wassen oraz 
dwukrotnie druga „mucha" 
Szwecji - Johansson. Na dal­
szych miejscach uplasowałbym 
Sadowskiego, Milewskiego, So­
czewińsklego, Brychllka I Bo­
czarskiego. 

- Zresztą dodaje K. 
Twardowski - wszyscy nasi 
zawodnicy zachowali postawę 
godną naszych reprezentan­
tów. 

PODREPEROW ALISMY 
FUNDUSZ KLUBOW 

ROBO'J;'NICZYCB 
Przeciwnikami naszymi 

byli głównie zawodnicy klu­
bów robotniczych, ale często 
swe zespoły uzupełniali oni 

· Innymi bokserami, wśród któ­
rych nie brakło nawet repre­
zentantów Szwecji, jak np. 
Wasscna czy Sjiilina. 

- z naszego przyjazdu do 
Szwecji był bardzo zadowo­
lony poseł Koszutsld, krewny 
popularnego przed wojną ko­
larza. Przyjazd nasz bowiem 
mocno podreperował rundusze 
tutejszych klubów robotni. 
czych, bardzo słabo wspiera. 
nych przez Federację Związ­
ków Zawodowych. 

„KUKUŁECZKA", „JADĄ 
GOSCIE, JADĄ ••• " 

restauracji Sztokholmu „Bern. 
sallon". Trudno opisać, jakie 
wrażenie na przeszło 3 tysią. 
cach gości zebranych w tej 
restauracji wywarły nasze plo. 
senkl z repertuaru „Mazow­
sza", a przede wszystkim 
„Kukułeczka" I „Jadą goście, 

jadą .•• " 

FILM „WIELKI BALET" 
PODBIŁ SZTOKHOLM 

- Bardw często - konty. 
nuuje swe wrażenia popular. 
ny nasz arbiter bokserski -
byliśmy gośćmi kin sztokholm­
skich, W jednym z nich na.tra. 
filiśmy na kolorowy film ra. 
dziecki „Wielki balet". Ze zro. 
bil on wielkie wrażenie na 
widzach - świadczyły długo. 
trwale oklaski po Jego wyś. 
wletleniu. 

PODNIEBNYM SZLAKIEM 

- Drogę powrotną - koń. 
czy swe opowiadanie nasz roz. 
mówca - odbyliśmy tym sa. 
mym • szla.lt'e 'n pow;etrznym 
co do Sztokholmu, a miano. 
wicie ze Sztokholmu do Ko­
penhagi I z Kopenhagi do 
Warszawy, w której wylądo­
waliśmy w sobotę 13 bm. 

O meczu 
Węgry-Austria 

Na 15 frontach walczJll piłkon.e Wę­
gier 1 Austriq ubie!Jłej niedzieli i wa 
wn11tkich meczach odnieśli zwycię­
stwa . Jak Jui lnforrnowoli:Smy,' w Bu· 
dopeszcie pierwsza druiyna Węgier 
pokonała Austriaków 4:1 (t :1)1 w dru· 
giej połowie demonstrując Ś\'lli3łny 
te1:hnic1nie, a pnede wszystkim skutec1· 
ny futbol. O tym rneczu wypowladziell 
swoje opinie kierownic, plli<arstwo obu 
krajów: 

ScBES - klorownlk druiyny węgier­
skiej: 

„Non 1e1pół 1wycięiył 1osłułenle. 
Młodzi zowodnicy spełnili w zupetno„ 
ści pokładane w nich nadrieje, Zespół 
austriacki był stabur nii na ostot­
nich mistrzostwach. iwiata, wskutek 
priejkla na zawodowstwo kilku c1oło­
wy'h piłkant • . 

• • • 
MANDI - tr1n11 pańalwowy plll<a­

rzy węgierskich: 
"Wynik meczu odpowiadał 1to1unlco­

wł sił obu druiyn. Węgny 1agrati ba,.. 
dio ambitnie i w '"pełnoSci ~asluiyll 
na rwyclęstwo11 • 

* •• 
NAU~CH - kapiłon •wlq1kowy Au­

strii: 
„ Węgrzy mlell 1decydowanq pnewo• 

gę w drogiej połr>w1e gry, lciedr ze­
pchnęli nas colkowlcie do defenlJWJ"• 

* • * 
OCWIRK - obrońco IHpO!U Au• 

strii: 
Gospodarze starall się Jak „Po plerwu•I połowie spotkania my-

mogli uprzyjemnić nam pobyt !lałem, i• · nadana nam 1ię okazjo 
w Szwecji. Niezapomniany dla zwydęstw~ nad wspaniałą !•denastkq 

• • węglerskq, lecz. po pn:erw1e Wttgny 
nas będzie wieczór, spędzony I podyktowali 1awrolne tempo gry i od­
w jednej z najelegantszych nieśli w polni zasłużone xwycięstwo". 

Z meczu Ogn;wo (Kraków)-Włókniarz (Łódź) 

Podczas niedzielnego me­
czu Włókniarza w Krako­
wie ataki łodzian falowo 
szly na bramkę Ogniwa. 
Brakowało tylko celnych 
sttzalów, na ~kutek cugo 
Włókniarz jedynie zremi-

sowal. 

NA ZDJĘCIU: Pilarski (8) 
w walce o pilkę z obroń- , 

cami Ogniwa. 

Koszykarze 
Sµójni 

• •• łez w,·gra 1 
Do twyCięstwa kouykarzy Włolmla· 

no I Ogniwo dorzuciło jeucze zwy­
cięstwo ł6dzka Spójnia, kt6ra w Kra· 
kowie w meczu o mistrzO$twO Il llgl 
pokonało tomtejste Ogniwo w stosun· 
ku 79:66 (33:29). 

W wyniku tych twyclęstw drutyny 
łódzkie w roz:gryw1't1ch mistrzowskich 
zajmują następujące miejsca: iespoły 
Włókn iarza w I lldz• - kobiety nó­
ate, zo.f mężczyźni pierwsze. No\Qm\ast 
Ogniwo w grupie pi&rwszej i•st na 
drugim miejscu, a Spójnio w grupłe 
drugiej okupuje, be1 1troty punlct6w, 
-.ociq pozycl•· 

Zapaśnicy Włókniarza 
zremisowali ze Startern 4:4 

Wiele sobie obiecujq po Nprowo· 
d:.oniu ligi zapaśnic zej tocośnicy 
łódtki :?go Wł6k n iortn 

- Z pewnością po!Jrowl si ll: trek.wen· 
cjo no naszych imp rez.a ch - mówiq -
choc iaż I tok flo tCoi:dych row::,doch 
jest coraz większa . 

W tę n ł edzielę topoinlcy Wtólcn10· 
na rozegrali towarzyski mec r ze Stor· 
tcm - Warszewa. $potkan ie to rokoń„ 
czyto 5 i ę wynikiem rern isowym - . 4 :4. 
W drużynie gospoda rz) no wyrCi.menie 
zostużyl prz.ede wsz.ystlci m miody Kuch· 
to, który był równo·zqdnylT' prze ciwni· 
le.iem dla oli rtipijcz.y l(g Rokity . P?dobol 
nam się również Goto, o z d ru i yny 
wa rstawskiej o~wbenko , u stor· 
szych zawodn ików Wlókniorz.o ...., id oC 
byto wyroiny b rok tien ingu i kondycji. 

Wyniki (na pierws:ym mle j~cu ło· 

d?1anie) : 
Kuchta przegrał 1'10 punkty t „llmpij· 

c.zykiem Rokitq. 
Michał:iwski wygrał no punhty z 

Dowbenko. Dowben lco w 4 m:nuc1e 
rzucił M i cfiołowski eg l) no lopotld, o !o 
sędzio tego nie zauważył. 

Klemberg, będqey wyraźnie bez tor­
my, pokonał no pun kty Wójcika, który 
rokuje duie nod11eje. 

Grala pnegroł 1 Sow k.q pr1e1 ta„ 
stosowanie prtez teg„ ostatniego od· 
wrotnego pasg w 13 minuc ie, 

Kromer pokonał ni) punkty Wiciaka . 
Kubot wyg rał pólsuple ssem w etosie 

5 min. 57 selc. z. W ot?bgOrs:.: im. 
Toljum przegrał orz. e r p ołożenie no 

ło pa l lci z lara zą w erosie S,9 ni1n. 
Gl i ński ortez za stosowan ie kontry 

z porteru położ.ył r..o łopatk i Gęba· 
tewskiego. 

Poradnia 
Sportow~-lelmrska 

kc .in u n i k u ie ... 
WojewOdrko Poradnia Sportowo·L• 

karska i sekc1a lekar1y 1porto· 
w7'h w lodti :c;wiad omiujq, ie dziś, o 
godz. 19.30, w lokalu własnym pny ul . 
Prbchnika 11, odb<":d zio się zebranie 
naukowe. na kt.lrym wyglostony rosto­
nie referat dr tobi.owcj pt. : „Fizyko· 
teropeutyctne lec1enie uratów sporto• 
wych~'. 

VJojGwódzka Poradnia Sportowo„Le­
kar~ko no zebranie to zaprana wszy­
stkich lekarzy I instruktorów wychowa• 
nia firfctnego. 

aros ROBOTNiczy ~=========~~~=========- -16 listopada 1954 r. '(nr 272J 

Domv wczasowe czeka.iq ... 
Lisia nagród nr Il 

Urlop w lislopadzie 
też może być przyjemny 

Ili W1elkie~o Konkursu „Głosu R3botniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad ?" 

651. WoJclech RURARZ, ul. Malczewskle10 u - bluzka damska. 
65Z. Aleks DYMITitlEW, ul. Zlotowa 2J - bluzka damska. 
65J. Hie ronim WILCZEit, ul. NowcnnleJska i - kapa. 65ł. Elżbie­
ta DO!lPIAL, Aleksandrów, Sienkiewicza 17 - kapa. 655. Bro­
nlslawa ROJEWSKA, Kotlctu5"ki 17 - rrzalka elektryczna. 
656. Henryk SZYMCZAK, ul. Jaraoza U - tocz.ka. 637. Henryk 
KONARZEWSKI, ul. Sternlcza 9a - wyżymaczka. 65S. Jan MA­
SAREK, ul. Rzgowska lGł - sukienka dzlcwcz~ca. 6J9. Stanisław 
l\'IKOZJ~SKI, zytno, pow, Radomsko - suk.Jenka dz1ew·~zęra. 

6&0. Zenon TOMCZYK, A S1ruga H - spódnica. 6Gl. Leon KU· 
łUAli., WoJslta. Polskiego 128 - płaszcz dams ki jesienny. 

Domy wczasowe w Szklar­
sk iej Porębie, Karpaezu, Wi-. 
śle, Zakopanem i k ilkunastu 
innych miejS<:owościaeh, eze­
kają na WCZ3sowkzów. Wiele 
osób uważa jednak, że w li­
stop.adzie i grudniu nic warto 
wyjeżdżać n.a wypoczynek. 
Gorzej, że i rady za1kładowe 
n iektóryeh zakładów praq 
podobnie traktują sprawę. wy­
korzystan:a WC'l.a.sów w okre­
i:.ie póżnej jes.i.e!lol i nie propa­
gują ieh wśród p racowników. 
Skutelk je.s t taki, że wiele 
m Lej5c w domach w.czasowych 
jest n ;e wy,k orzystanych. Np. 
w październiku z.aklady zwró­
c;ły ki1kadz;esiąt s.k ' erowań, 
zaś ZPB im. Róży Luksemburg, 
ZPB im. Włady Bytomsk iej i 
ZPDz im. Findera dotyehcz.as 
nie z.głos i ły s i ę po odbiór skie­
rowań na l istopad. 

Ositatnio tailtże wrza.sy lecz­
nicze n ie są w pełni wykm-zy­
styWane, mimo ie chętny~h na 
ten rodzili wypoczynku jeist 
bardzo dużo . Co jest powodem 
zaniedbania w tym zakresie? 
Okaz.uje się, że komisja lek.ar-

ska urzędująea w poradni 
przy ul Próchnika 11 roz.pa­
truje tak „dokładnie" wnio­
ski, że wielu chorych rezy­
gnuje z .'be:z:,Platnego leez.ni­
ct wa na wczas<:eh. W paź­
dziern iku np. nic wykorzystn­
n C} 21 ski erowań na wczasy 
leczn ic ze. 
Taikże n.a wczasy n.ad mo­

rzem, w Us.tironiu Morskiem, 
nie ma obecnie chętnvch. A 
przecież w Ustroniu Mor.skie:n 
jesi~ią nie tylko można do­
.brze wypocząć , ale prwpro­
wadzić lecz.enie tarczyey. 
Wcz.asowk ze korzystają w 
Ustron.iu Morskiem ze s~jal­
nych kąp i eli s-0lanok:owych. 

wypadku pełnić będ~ funkcję 
punktów rozdzilekzych . Dla 
miłośników sportów zimowych 
organizowane będą wezasy 
narciarskie I bojerowe. 
Około 4 tys. osób z Łodzi 

w każdym miesiąeu może spę­
dzić pnyjemnle urlop w naj­
p:ękn :ejGzyeh miejoccwoś~iach 
kraju. W<:z3ii.y w każdym o­
kreEie mają d'Uźo uroku, 11-

możJ:wiają po.imanie r6żnych 
z.akątlków Pol.ski, a prz.ede 
wszys.tk im zapewn iają przy­
jemne wykon:.ystanie u rlopu. 
Należałoby tyliko pokonać n ie­
uzasadnioną niechęć do wy­
jazdów w listo,padi;ie ezy g;ru­
dn iu. Ani jedn-0 m iejsce wdo­
mu weZ3sowym nie pow inno 
być w tych m:es i ącach nie 
wyko,rzystane. 

.1. St. 

Obeen ie czyn i s i ę już przy­
gotowan ia do w czasów zimo­
Wych. Od nowego roku na. 
słąpią pewne zmiany w roz­
dziale wczasów. Zakłady pra. 
cy otrzymywać będą sklero-1 
wania dla pracowników flzy. Hl J t ~ 
cznych, umysłowych I techn!- łl ea rze 
cznych. Każdy wczasowicz już 

Muzyc:nym 
w ł;odzi otrzyma przydział d11 wystąpią 
konkretnego domu wczasowe. 

go. Biura skierowań w tym artyści warszaw,cy 

662. BO&'rlan GORBATENKO, ul. Itołowa 11 - motocyl<l SHL. 

Otwarcie 
wyborczego punktu konsultacy)nego 

W rwlq::ku z wyjnzdem Teatru t•łu· 
tyctnego ·na go~cinne w;s.tępy do Wo„„ 
szawy, w dn io:h od l~ do 24 lis1opado 
br„ na scen ie Teatru Muzyczr'!ego w 
ramach wymiony kulturoloej, wy.stqpi 
tnany zespół artystów warszow3kich w 
nosti;;:pu jqc:ej obsadzie: ~.rtemska, Kwa· 
pisiewska, Serenin, Wysocko, Hanun. 
Prutkowski, Morgan. Zespół ten zapre· 
rentuje program pelen humoru, satyry, 
pieśni i tance. Cołlcow\ty dochód prze­
znaczony na budowę Domu Aktora w 
todti. Bile ty ma-I no nabywać w „O rbi„ 
sle" I w kosie Teotru Muzycznego. 

663. Wie5lawa Pll'-UŁA, uJ. Częstochowska 14 - kupon samo­
działu. 66ł. J\·Jaria DABJNSKA, Zgie;.·z, Konstantynowska t -
torba damska. 635. Zofla RADZINSKA,· ul. Mianowskiego 26 -
zainstalowanie aparatu tełeton1cznego . 666. Melania ltALE~· 

BACH, ul. Wólczańska 6.ł - za.instalowanie aparatu telefonicz· 
nego. 637. Ludwik ZilAWIN"SI<I, ut . .Jara'<!za 23 - zainsta lowanie 
apar atu telefonicznego.. 661. Edward ZARLIK, ul. Nowotki 13 -
zał.nstalowanłe aparatu teletoni~zneio. 609. Roman IGNASIAK, 
Rucla Pabianicka, Aletcsandrowska J - za instalowanie apa; a t u te• 
leloniczne;o. 610. Wacia w BOGDA!llSKJ, ul. Prądzyńskiego SS -
tui in ozd6b choinkowych. 611. Janina ZALAS, Slln ici:ka, pow. 
Radomsko - tuzin ozdób choinkowych. 67i. Michalina WYPYCH, 
ul. Orta U - tuzin ozcJól> choinkowych. 67J. Genowefa MISZ­
CZAK, ul. Wlóklonnlcza 16 - tuzin ozdób choinkowych. 814. He­
lena CZAPCZYK, Pioti.·ków, Zalcsłclta 1· 3 - tuzin ozdób cboln· 
kowycb. 61G. Marian BARAN, Wojewódzka Szkoła PZPR - ży­
r anttol 3· ramlenny. 676. Aleksandra KATOLIK, Zduóska Wola, 
Dąbrowskiego 1 - żyrandol 5-ramienny_ 617. Marla NOWAK -
ul. U Lipca SG - kupon popeliny_ 678. Zdzt.law GŁOWACICI, 
P !oti.ków, SłOW3.Cltłego 72 - wiecz.ne pióro. 679. Stanisław GO• 
t.ASZBWSKJ, Ul. Różyckiego 21 - książka. 680. Halina MANIA, 
ul. Piotrkowska 112 - album repr. NoaknwskJego. 681. Lucyna 
GOSZCZYtliSKA, Ul. Zgierska ł - budzik, 682. Leszek BARYS, 
B ielsko 3, Lo-tnic%a !:lt - ksłążlia. ~~3. Danuta MYCZKO, ul. Da• 
niłowsldego 5 - ł'ękawlcz1d 1kórzane. '84. Anna KNAPEK, uJ. 
Gdańsk& 101 - płaszcz mę•ki z Colli. 685. Ewa WALA, ul. Bra• 
terska 11 - płaszcz d•iec. z rolli. 686. Zdztsław KWASNIEWSKI, 
ul. Szyntonowlcza 39 - płancz damski z folH. 681. Janina LEO· 
NIAii. ul. Łąkowa 19 - peleryna dzlewcz. z Colil. 688. Anna STY• 
CZYS'SKA, ul. Drewnowska 42 - obrus z tolłł„ 689. Agnieszka 
W.\ORAK, ul. Kurczakt IO& - budzik. 690, Marla GROCHOCKA, 
Zlaków, po-w. Łowicz - lampa 'Z a.bażurem. 691. Zbigniew 
BRZEZCZYIQSKI, Kolumna, Stalina %5 - grzałka eleictryczna. 

69Z. Anna GEOTZEN, ul. Plotrkowska lU - kupon na bezplatny 
bilet wstępu na imprezy „Artosu11

• 693. Ryszard. STACHURSKI, 
Aleksanarnwska 117 - w1eczn• pi6ro. 694. Adolr WIADERNY, 
ul. Kllińsklego 162 - p6lbuty damskie. 695. Alfreda KA!.UZYJll­
SKA, ul. wysockle~o ~l - buty filcowe damskie. 696. Bolesław 
CZERWIEC, ul. Nowotki 30 - wieczne pióra. 697, Teresa 
KIESZKOWSKA, Skierniewice, Jagiellońska 1 - koszula męska. 
69S. Alieja PILNIAK, ul. wczesna 1 - lt08zula nu~stca. 699, Leo­
nard NICOWSKI, ul. Łączna ł4 - koszula m~•l<a. 100. Bolesław 
SZCZEPANIAK, Piotrków, Krakowska 43 - teczka. 101. Marla 
PiETRZKO, ul. ZeromskiO&'O 6 - rower. 70Z. Krystyna SKOT­
NICKA, ul. Pabianicka lll - rower. 703. WJOdzlmierz JAKIMO­
WICZ, Jedn. wojsk. Ló.[iż 1 - kupon na uslugl pralnicze. 
704. Jan SYNOWIEC, Al. Koś<:IUS2:kl Z6 - budzik. 705. Kry•tyna 
KOSZELA, ul. Uroczysko 12 - teczka. 106. Władyslaw GOZDZIK, 
Tomaszów, Sosnowa l& - koszula Chłop. 707. Piotr NOWA-­
KOWSKI, ul. Sanocka Z5 - koszula chłopięca. 708. Zofia CE­
GIELSKA, ul. Wschodnia 61 - koszula chłopięca. 709. Teresa 
B11'1KOWS1.:A, ul. Zarzewska 56 - koszula chl!>pięca. 710. Antoni 
FORNALCZYK, Kllińskiego 223 - koszula chłopięca. 711. Sta.­
nislaw WOJTKOWIAK, Al. Kościuszki 46 - koszula chlopięca. 
71?. Zbigniew NOWACKI, ni. Zwirk.l 3 - koszula chloplęca. 

713. Janina WOJNAR, Poznań, Belweder~ka 19 - - koezula chło­
pięca. 114. Stanisław KANIA. ut.. Wróblewskiego IS - koszula 
cbłoplęea. 715. Waclaw SZADKOWSKI, Zielenlew, lj'm. Mazew, 
pow. Łęczyea - koszula chłopięca. 716. Wanda PIĘTA, ul. Ze­
rom•kieg1> 89 - kUlm regionalny. 717. Janina KOSTRZEWSKA, 
Edwardów, p-ta Bełchatów, pow. Piotrków - wózek, doczepka 
do roweru. 11s. wactaw KRA WCZYl"1SK1, GłUchów, p-ta Tuszyn, 
pow. lódzkl - kslążkL 71'. Genow•fa SWIERCZEWSKA, Z&'i.en:, 
ul. H. Saw!cltleJ I - kslątld. 1Zł. Marian GIBKI, Zglen, Cheł­
my 35 - ttslążki. 7ZJ. Wladystaw SZYCHOWSKI, &'romada Go­
dzianów, rm. I pow. Skierniewice - k05zu!a nocna. 7:!2. Józef 
LESNER Andrzejów, kolo t.l>llzl, o51edte robotnicze - •teelony. 
7U. Jerzy CEPA, ul. Oborowa 8a - krawat l szal. 724. Jerzy 
BORYSŁAWSKI, ul. Malborska lZ - krawat I na!. 7!5. Włady-
1lawa KOPEC, Plot.J:ków, Rolnlcza H - krawat I szal. 

w gabinecie radnego 
Coraz w!ększ.a aktywizaeja 

społeczeństwa n a·sze.go m iasta 
w kam,panii wyborcrej, stale 

Terenowy ·1omitet 
FN nr 22 
organizuie 

spotkanie z miaszkańcami 
Te renowy Komitet Frontu Narodow ... 

go nr 22 organizuje dz.iś, 16 bm.. o 
god1. 18, w Garnltonowym Kluble Ofl· 
cerskim, ul. Przejazd 34, spotkanie t 
mionkońcom ! togo obwodu. Na spot­
kaniu zostanie omó -N iony Program Wy· 
berety l6d1k icgo Komitetu Fro ntu Na~ 
rodowego. Na zakonczen ie spotkania 
wystąp i q zespoły artystyczne. 

ro.snąee zainteresawanie mle­
szkańeów zad.aniami i pracą 
rad narodowych oraz ich 
agend stawiają przed radnymi, 
członkami kom!isji rad oraz 
kandydatami na radnyeh, o­
mawiającymi wi.ele :za.gadnień 
w czasie spotkań z wyborca­
mi poważne i wymagające du­
żej znajomości rzeczy zada­
nia. 

Zające są już 
w sprzedaży 

Kilka dni temu rozpoczął . 

W ee-lu udostępn ienia rad- s i ę sezon polowań na z.:iją~e. 
nym, ez.lenkom komisji rad Pierwsze plony polowań :z. te­
oraz kandydatom na radnych nmu naszego wojewódzbwa 
odpowiednieh materiałów _ przekazane zostały już do 
w dniu 15 bm. otwarty zo6taJ sprzedaży. . 

i w gabinecie radnego w Pre- W skle~ch łód~k:1c_h (m. in. 

I zydium Rady Narodowej m. przy ul P1<?trko~1<ieJ ~3~) na­
Łodzi wyboITzy punkt kol)- 1 bywać mozi;a uiJące JUZ ob­

i sultacy jny. W punkcie kan- da.rte ze s~ory, bez wnętrzno­
_____________ 1 sultacyjnym udzielane .będą śc1, w cenie 15.30 z.ł z.a kg. 

również przez cz.łonków Pre- -------------------------------------------
Komunikat Izydium RN m. Łod'Zi i etałych • konsultantów bezpośredniepo- Surowe ZD ZMP Polesie rady i wyjaśn i enia. 

I Punkt konsultacyjny w ga­
binecie radnego majdujący 
się przy ul. Piotrkowskiej 104, 

kary 
chuliganom 

wymierzono RADIO 
Jutro, 17 bm., a god1. 16, w 1alf 

Zarządu Dzielnlcowo!iilo t.ódi-Polesle, 
odbf;dr ł e się odprawa wszystkich prze• 
wodnlczqcych kół ZMP - t zakładów, 
Instytucji I ploców&IC handlu usj:.'!otea· 
nionego i: terenu Dz l ełnlcy Polesie, · 

Komunikaly 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
lódzkl Ośrodek Sz~olen la Partyjnego 

z:owiodomic:i, że wykł'JQ dla 1I roku ~a­
molcsztakenia kierunkowego h istorii 
polskiego ruchu robotr'l ictego na temat 
„Względna stabilizacjo kap italizmu W 
Polsce (1924-1926 r.), Walka mal 
procujących pod kierown ic'.wem KP~ 
prtedw ofensywie kopito~u I faszyzmu ' 
odbędzie się 17 listopodo br„ o godzi· 
ni& 17, w sali wy1'.łodowej lódtkiego 
Ośrodka, ul. Traug utta 1. 

* ... * 
Uwaga, słuchacie 1amokslłałcenia 

kierunkowego I I 11 rolcu historii Ko­
munl1Qc1nei Partii Zwiqzku Radziecki„ 

golódzki bsrodek Szkolenia Partyjnego 
zowiadomlo, ie sem111orium dla II ro­
ku, grupo 1, odbędzie &lę w środę, 
dn ia 17 listopada br., dla gru py 2 w 
c.rworte!c, dn ia 16 listopada br. 

Seminaria dla I roku naueranlo., 
grupo 5, w .środę, dnia 17 listopada 
b r„ grupa J w p i ątek. dnia 19 llstopa· 
da br. 

Wstystkie zajęcia roz:pcxzynojq się a 
godzinie 17, w l6dr't im Ośrodku Szko· 
lenia, ul. Traugutta 1. 

TEATRY 
NOWY (Więokowsklego 15) - godz. 19 

- „Henryk VI no łowach". 
POWSZECHNY (Obr. Stolingrodu 21) 

- qodz. 19 - „Poskromie-n ie tłoin i • 
cy" . 

I~„ ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -
godz. 19 - „ Skąpiec" . 

SATYRYKOW {Trougutto 1) - godz. 
19.15 - , ,Mamy go~ci" . 

MUZYCZNV (Piotrkowska 243) - godz; 
19.15 - „Madame Pompadour11

• 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewicza) 

w 1odz. od 10 do 11. 

SZTI Jf( I (Wi ęclcowskieqo 36) - w godz; 
od 9 do 15. 

ARr:'.HEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ· 
NE (plac Wolności U) - w godz, od • 
10 do 18 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienklewic1a) - IX Okręgowa 
Wystawa Prac Członków Zwiqzku Pol· 
skich Artystów Plastyków - czyl'lnu od 
godz. 10 do 13 I od 15 do 18. 

PUNKT WtSTAWOWY CBWA (Piotr· 
kowsko 102) - I Oorocrna Okręg>)lo\Q 
Wystawa FotografiKI Zwiqzlcu Polskich 
Artystów Fotografików - czynna _od 
god<. 10 do 13 I od 15 do 18. 

KINA 
BAlTVK (Narutowicto 20) - „Uczto 

Boltoiara" - godt. 14.30, 17.45, 21. 
(Prtcd koidym seansem występy ar­
tystyczne). 

GDYNIA (Przejazd 2) - Progrom fil­
mów dokumentalnych I kultura lno· 
ośw i atowych: - „Mikołaj Kopernik" 
godz:. 17, 18, 19. 
Program dla najmłodszych: „Kotlołe-­
c1ek", „Opowiodnł dzięcioł sowie", 
„ Wspólny dom" - godz, 16, 17. 

ltODA GWARDIA (Zoelona 2) - Pro­
g ram składany - godz. 14, „Pie~ 
s zy start" - godt. 16, 181 20. 

MUZA (Pobionic.lco 173) - „Skonder­
beg" - godz. 18, 20. 

PIONIER (FrancisrkaOska 31) - „Od~ 
zyskane ncręście" - godz, 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Uczto 
Baltazara" - godz. 15. 18. 15. 21 .30. 

parter, czynny jest w dni ro­
bocze cod·zierunie w godz.. 
9-15 i 16-21, a w niedziele 
w godz.. 9-13. 

z Widzewa 
Na dwóch ootatnich &eajaeh trzymali po 3 mlesląee pracy 

kolegium orzekającego przy poprawcz.ej. Ireneusz Bajer 
DRN-Widzew ukarano kilku- z.am. JanOcSika 32 i Fxands7-ek 
nastu chuliganów: Marian Chojnacki zam. Czorsztyńska 
Góra:lski zam. Kazimierza 23, 12 - za awantm-y na z.a'bawie 

WTOREK, 16 LISTOPADA 1154 I. 
FALA 230,1 m 

,.,J .Anou~e,„ ..._.,.. .- M. „.., .,. ... , 
1a.oc, 1uo, 11.1,, 21.JO, 2.J.55. 

za zatrzymywanie po pijane- otnymali po m\esiąeu pracy 
--------- mu samochodów n.a ulicy o- poprawczej . Również miesią-

K "k i \trzymał 3 miesiące praey po.- cem praey poprawe:z.ej z05tali 

6.15 ,,Upowuechniomy wl"'' rol• 
nlczq". 6.20 11Co słychać w LZ!.". 6.30 
Chwila muiykl. 6.33 Kalendarz radio. 
wy. 0.40 Koncert aoli1tów. 6.55 Pro;rom 
dn lo. 7.15 Koncen pOłanny. 7.37 Stan 
pogody. 7115 .,Błęk i tna 1ztaleta'". 11.10 
Konc6rt poranny. · a.~ „Z mikrofonem 
przez. miasto i wieś", &.55 Chwilo mu"' 
tyki" . 9.00 Omówienie p-rograrnu, ko-. 
munikot meteOro~g icr.ny i tnformocje• 
11.55 Chwilo muryki. 11.57 Sygnał cza.,. 
su I hej nał. 12.10 Pieśni . 12.25 Polsiie 
melodie tanecz.ne. 12.45 Audycja dla 
Wlii. )3.00 In lormacje dnia. 13.05 Pto• 
grom dnia. 13.10 Muzyka ro.zrywlcOYJa it 
13.30 Audycjo dla 0KOłek żywego 1ło• 
wo". 14.05 Infonnacje. 14.09 Komunl· 
kat o stanie wód. 1C.10 Audycjo srkoł­
na dla klas li! I IV. 14.30 Muzyka na 
ork i estrę smyczkową. 15.00 Kores.pon„ 
dencja z: zogronicy. !A .5.10 Muzyko roz• 
rywkO\'YO. 15.30 Utwory no Io.pran I al• 
tówkę. 16.00 „lódz.kl Tygodnik D.iwię< 
kowy". 16.15 Koncert orkiestry tRPR 
pod dyr. H. Oebicho. 16.35 „Wsp61• 
działo.nie" - audycjo w opracowaniu 
l. Stankiewict. 16 • .45 Muzyka roirywk~ 
·No. 16.55 Reportaż pt, „Nowa szkoła 
·:1 nowym powiecie". 17.00 Audycja dkJ 
:łziec i . 17.30 Koncert rozrywkowy w W)'" 
'tononiu orkiestry mandclinist6w lRPR 
pod dyr. E. Cluk.sty [ udtiałem Wi•słao1 
wy Fre-jman6wnr - alt. 17.30 Koncert 
sol istów. 17.45 11 Z mikrofonem prte-z 
mio5to I wlej". 17.55 Chwilo muzyk1~ 
18.00 Reportoi diwię.kowy pt. „W1~6• 
w Tymionee " - audycja dla młodzi e.of 
ży. 18.10 Omów~nle programu I cłiwl• 
Io mu•ykL TB.IO Koncert krakowokleJ 
orkiestry, 19.00 Muryka I oktualnoścl~ 
19.25 Audycja Uteracko. 19.45 Komp04 
zytor tygodnia. 20.30 Audycjo aktuolna4 
20.45 „5:0 dla jnłodoiel"". 21.15 UtwO' 
ry skrzypcowe. 21 .45 Wlodomolcl apof-t 
tO'Ne. 21.50 Muzyrfco tnnec1na. 22.20 „W 
dziwnym mleścieu - odcinek 6 powie• 

rOftl 0 prawnej Kazimi erz Latosiń- ukarani za awantury uliezne 
ski z.am. 'Brukowa 90, za wy- Henrvk Rabelski, zam. Sądec-

parfyina bijanie szyb w mieBfkail.iach! ka. 9 i Mieczy:siaw Raczor_ow-
ł łarrumic płotów itp, z.aplac1 ski, z.am. Arma CzerwoneJ 45. 

Dzielnica Polesie1 jutro, 17 
bm„ o godz. 18, w lokalu KO 
Polesie, przy o·I. Kościuszki 40, 

I 
odbędzie si*ę t:bran*lo kÓła t•· 
ren owego. „ 

D1ielnlca Batuty: d1lś. 16 
bm., o godz, 14, w Domu Kul· 
tury przy Zakladoch Im. Mar· 
chlewskiego, ul. Ogrodowo 18, 

# .xlbędrle się narada sekretony 

: 2 ty6. tl grzywny, Feliks Pa­
. · wlak zam. Armii Czerwonej 
I 97 - za śpiewanie po pija­
/ nemu wulgarnych piosenek i 
' zaezepianie prrz.eehodniów n~ 
; ulicy - otrzymał 6 tygodm 

praey poprawczej, Zdzisław 
\ Pi.el.a zam_ ul. Sueha - z.li 

„Dlaczego chornjemy 
na astmą" 

i podstawowych I addziotowych 
organizacji partyjnych, prze­
wodnicr.qcych rod zolcładowych, 

# dyrektorów I loerowników zokła· 

I bójkę z są<;iadami i niszczenie Dzll, 16 bm„ o g<>dz. 18, w 1011 od­
mc.bli, Longin Misfak, z.am. '1Jl<:>wej Wo)ewódzklego Domu Kultury 

przy ul. Traugutta 18, adiunkt Alcade· 

ł d6w, kierowników personał-

~ 
nych, przewod niczących ZMP, 
prrewodnicz.qcych rod kobie­
cych o raz kierowników procy 
ma5owo-polltycznej OKFN prz~ 

! wodniezqcych komisji obwodo~ 
wych 1 okr11:gowych I kierownJ„ 
kOw świetlic, ł 

„"'"''~"''"'"'""„ ........ „' 
(Prted każdym seansem występy ar• 
tystyczne). 

PRZEDWIOśNIE (Żeromsklego 76) 
„Wczasy 'I Aniołem" - godz. 18, 20. 

1 MAJĄ (K i lińskiego 178) - „Strażni­
ca w górach" - ge.dz. 17, 19. 

REKOP..D (Rzgowska 2) - „Trag ictny 
pościg" - godz. 181 20, 

ROMA (Rzg<:>wska &4l - „Młodość 
Chopina " - godt. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) „Okręty 
nturmujq bastiony" - godz. 17, 19. 

SWIT (Balucki Rynek) - „Skanderbeg'" 
god<. 18. 20. 

STYLOWY (Kil i ńskiego 123) - „Babla" 
godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza .40) - „N iedaleko 
Worszowy" - god::'.. 16, 18, 20 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) -
„Awantu ro o dtieckou - godz. 16, 
18, 20. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) - „Uc1ta 
Baltoraro 01 

- godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

WISŁA {Przejazd 1) - „Pod gw;mdq 
lrygijskq" - godz. 15 30, 17.45. 20. 

ZACHĘTA (Zgoerska 26) - „Załogo"' 
godz. 18, 20. 

DWORCOWE {Dworzec Kaliski) - „W 
teotrte sotyryków" , „Przegląd kultu· 
rolny 1-SJ" - godz. 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 22. 

Dyżury aptek 
Dxisiejne) nocy dyłurujq następujct" 

ce apteki : PLotrkowslm 165, Norutowi· 
cza 6, Rzgowska 147, Więckowsl<.iego 
21, Karolewska 48, P~zybyszewski ego 41, 
limanowskiego 80, al. Kaściusr.ki 48~ 

DVtURV SZPITALI 

Chirurgia: d1il colq dobę dy!uruJ• 
Szpital im. N. Barli ckiego, ul. Kopci ń„ 
slciego 22. 

Interna: dilł całq dobę dyiurufe 
Szpital Im. dr Sterllngo, ul. Sterlinga 
1-3. 

Dyiur połołnlczo·ginekolog1czny: od 
godz. 8 do 20 dyiuru!& Szpital im, dr 
H. Wolf, ul. laglev.n ieka 34·36, od 
godt . 20 do 8 dyżuruje Szp ital im, dr 
Jordana, ul. Przyrodnicza 7-9. 

Ważne telefony 
Stroł Połama - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25.&-" 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-15. 

Krakusowa 5'7 za pobicie -oii Medyczn~J w lodzi, dr med. Rości­
przechodnia oraz SteJan Szew- ,faw Kadłubowskl wygłosi odcryt pi. 
czyk zam. Rentowa 11, za p\- .. Dlaczego chorujemy na astmę"'. 

cie wódki W czasie pełnienia Odctyt organizuje Łódzkie Towarzy-
ozyinnośei służbowyeh - o-s:wo Naukowe. Wstęp wolny. 

Czy sprawdziłeś już 
swoje nazwisko 

na liście wyborców? 
J śc i . 22.40 Muzyka kamero/na. 23.10 N"' 

cna serenada, 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO - BUDOWLANE Nr 1 

w ł.. O D Z 1, ul. Towarowa 75 779 

zawiadamia, że stosownie do Uchwały 
Ra'dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego z.astępea 

w poniedziałki od godz. 1'7 do 20 przy 
ul. Nawrot 2 a. Jeśli w pon iedziałek przy­
pada dzień wolny od praey, dniem przy­
jęć jest najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 2336-K 

Kopaczy oraz robotników me wykwallf!ko­
wanych do pracy na terenie m. Łodzi i wo­
jewództwa 7..Btrudnł od uraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Rob6& Wodoclągowu - Ka­
nalizacyjnych w t,odzl ul. Wierzbowa 52. 
Zgłoszeni.a przy 1muje Ozi.al Personalny. 

2320-K 

Pracowników du sprzedaży drobnodetalicznej 
(kioski, stragany) przy im ie od za raz Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Pabianicach, ul. Kościuszki 25. Zainte­
resowani w1nm tglaszać się cudz1ennie w godz. 
od 7 do 9 w biurze MHD - Pabianice, Koś­
ciuszki 25 (Sekcja Kadr). 2335-K 

Głównego księgowego ze znajomością RPK. 
dla handlu zatrudni Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Galanteryjnego w Zielonej 
Górze. Reflektuje się na silę wysoko j.{waliii­
kawaną. Ponadto poszukuje się 4 kontystów 
do kartoteki ilościowo - wartościowej na wy­
jazd do Zielonej Góry na okres 4 tygodni.. 
Warunki do omówienia w Centralnym Za­
rządzie Hurtu Galanteryjnego w Łodzi, ul. 
Gdańska 40, pokój 36. 2351-K 

I . 

Spółdzielnia Pracy 
ff 

„Slusarz" 
ł.. ()O z, ul. Gnieźnieńska nr l!ł 

telefon 189- 23 
zawiadamia, :!:e przyjmuje nadal zlecenia 
na IV kwartał 1954 r. na usługi w :z.akresie 

czyszczenia 

KOTŁOW 

PAROWYCH I WODNORUROWYCH 
z k a m l e n i a, p o p I o l u i s a d z Y, 

jak również wykonuje nowe 
i remontuje stare urządzenia 
instalacji centralnego ogrze­
.wania oraz przyjmuje wszel­
kie prace wchodzące w zakres 

robót 

HYDRAULICZNO • SLUSARSKICB 

w pu'nktaeh usługowych: 
1) przy ul. Gnieźnieńskiej 2ł, tel. lł9-56 
2) przy ul. Zachodniej 33, tel. 233-20 
3) przy ul. Zielonej 14 
4) przy ul. Limanowskiego 104 

2352-K I 
Wysoko kwalifikowanego gł. kslęgowegd 

ze znajomością RP'K zaangażuje natychmia.si 

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­

dowlane w Koluszkach ul. 3 M&ja (barak), 

Zgłoszenia przyjmuje dział finansowo - księ­

gowy Wojewódzkiego Zarządu MPR-B w Ło• 

dzl, uL Piotrkowska 73, front II piętro. 
2380-J( 

ledaguJ• łloteglu-. ledoktol naeaeln, pr.ry)muJe cod1lennle w godt. 12-\4, tekreton odP'>vYledrlolny • godt. t0-t2 łelefoftt1 centralo ••łet. 293.00 (łqezy re Nttystktml J11olomh redaktor non.· 216-1ł. 1ekretał'l odpow. 119"°'• d1loł potłyJ!:' 1111·19, d1loł kt>tetpońdentów, H1t6w ł ~nterw.ncfl ~9~2; ddął ~feltfrt ~ł, d1ioł eko­
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